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Strajk robotników rolnych — jak było 
do przewidzenia —  zakończył się klęską 
jego opiekunów socyaiistów i komunistów. 
Nie potrafił ogarnąć mas; przeciwnie, gro
ził zwróceniem się przeciw jego propaga
torom. P. P. S. pierwsza zatrąbiła do od
wrotu, a za nią poszli komuniści, którzy 
samodzielnie nie są zdolni do żadnej akoyi. 
Charakterystycznymi są wywody organów 
P. P. S., którymi prutya ba chce ocalić 
przynajmniej pozory klęski. Artykuły po
wyższe zostały równocześnie umieszczone 
w ..Robotniku11 i „Naprzodzie11, z tą jednak

W ostatniej chwili jednak okazało się, że 
z chwilą, gdyby P. P. S. zawezwała robo
tników do powszechnego strajku, ci ostatni 
odwrócą się od partyi i rozpocznie się ma
sowe występowanie ze związków socyali- 
stycznycli. ’ Rozumiano bowiem dobrze, że 
strajk rolny jest ogłedzeniem miast i cen
trów robotniczych, a na to żaden rozumny 
robotnik zgodzić się nie chciał.

Ponieważ jednak przygotowania strajko
we zaszły za daleko, a nadto komuniści za 
.wszelką cenę chcieli strajk wywołać, 
P. P. S. znalazła się w przymusowem poło-

malą zmianą, że szereg ustępów, wydru- żeni u. Musiała spokojnie patrzeć na to, jak
komuniści pod jej płaszczykiem szerzą agi- 
tacyę po wsiach, a czekała jeno momentu, 
kiedy będzie mogła zatrąbić do odwrotu.

Strajk rolny nie tyle jest klęską komu
nistów, gdyż w siły ich nikt w kraju nie 
wierzył, ile raczej wielką przegraną P. P. S , 
która chciała przeprowadzić rewoiucyę we
wnętrzną w ten sposób, aby ją komuniści 
zaczęli, a P. P. S. skończyła. W razie wy-

kowiuweh w pierwszem piśmie, opuszczono 
•v drugicm.

Dzisiaj, kiedy możemy spokojnie ogarnąć 
wvpadkl, które strajk ten poprzedziły, 

.stwierdzić możemy, że w założeniu swojern 
tyi on pierwszą próbą wprowadzenia dyk 
ta tury proletajyatu i rządów „czerozwy- 
czajek". Jak wiadomo, na naczelnika tej 
ostatniej w Warszawie był upatrzony przez 
komumstów agitator bolszewicki, Soboń. 
którego aresztowano. Akcya ta przygoto
wana była wspólnie przez P. P. S., oraz ko
munistów. Przypomnieć należy artykuły 
jednego z posłów socjalistycznych, ogło-

buchu strajku powszechnego, którym kie
rowałaby P.'P. S., ona. z natury rzeczy by
łaby objęła ster wypadków w swe ręce, 
a ' V  . . .

Pisma socyałistyczne. pisaą, 'że „P. P. S.
szone przed kilku miesiącami w pismach j^ t jedyną partyą w kraju, która potrafi 
francuskich*. w których ten poseł usiłował j Lu&tynktowni© wyczuć nastrój mas robotni* 
wytlmnaezyć zagranicy, że w Polsce boi- | (zych“. W tym wypadku mają raeyę. Przy- 
szewizin. współdziała z P. P. S. Różnice j wódcy P. P. 8. wyczuli swoją zupełną klę- 
wprawdzie są, twierdził wtedy pan poseł, gfcę na wypadek, gdyby się byli dali dalej 
ale zasadniczo, zw łastcza w zwbjzkacb za-jpVr za nos komunistom, i .  . .  za*

wrócili z drogi, wydając w ręce ' rządu 
i władz jesró dotychczasowych sojuszników.

„Odmch“ protestu, na inki socyaliści się 
powołują, jako na czynnik, który musieli 
uwz jednie. popierając, strajk rolny, w prak
tyce wyglądał taić, że ogromna większość 
służ’ " rolnej wogóle nie wiedziała dlacze
go strajkuje. To też na wielu folwarkach, 
kiedy zaaresztowano prowokatorów straj
kowych, służba w ich oczach powróciła do 
pracy.

Próba sił,.jaką socyaliści przy pomocy 
komunistów urządzić chcieli, w Polsce skoń
czyła się dla nich podobnein fiaskiem, jak 
wybory sejmowe, przed którymi grozili, ie  
Sejm opanują, a po których w Sejmie zna
leźli się w znikomej liezbie. kilkudziesięciu 
ludzi.

P. P. S. wyczuła moment krytyczny i za 
wróciła z drogi. Powinna jednak mieć od
wagę przyznać się do 3wej klęski, a nie za
słaniać się przegraną frazesami i wymyśla
niem pod adresem Sejmu. Pracą twórczą te
go nazwać nie można. A przecież od każdej 
partyi, stojącej na gruncie państwowości 
polskiej właśnie obecnio przedewszystkiem 
twórczej pracy wymagać należy. (H.).

lYcdowych, praca idzie wspólnie. Praca pro
wadzona była metodycznie i zmierzała do 
poruszania jałtt najszerszych mas i rzuceni* 
ich w fale rewelucyi. Przypomnieć należy, 

-i» , kie+y przed kilku tygodniami pojawiły 
się pierwsze pogłoski o możliwości dymisyi 
Paderewskiego, w Warszawie głośno mó
wiono o tern, że lewica przy tej sposobno
ści uczyni stanowczą próbę ujęcia władzy 
w swe ręce.

Zjazd robotników rolnych był momen
tem zwrotnym całej akcyi. Przy pomocy 
P. P. S. komuniści zawładnęli Związkiem 
zawodowym robotników rolnych, usuwając 
i  niego poza nawias przedstawicieli „Wy
zwolenia", którzy, jako posłowie włościańscy, 
nie chcieli pisać się na program bolszewicki.

P. P. S. wtedy ©głosiła stanowczą uchwa
lę, źe „całą siłą poprze inieyatywę Związku 
zawodowego robotników rolnych i w poro
zumieniu z zawodowymi organizacyami ro
botników zawezwie cały proletaryat do 
strajku powszechnego". Uchwała tego rodza
ju dla każdego, kto zna system wewnętrz
ny życia organizacyjnego, mogła być tyl
ko wynikiem poprzednio przeprowadzonych 
narad z przedstawicielami poszczególnych 
organizacyi zawodowych; była ona więc 
istotnie konkluzyą planowej akcyi, obliczo
nej wprost na zamach stanu. Lewica liczyła 
na to, że uda jej się także wywrzeć nacisk 
na rząd i Naczelnika państwa, aby ich zmu
sić do nodporządkowania się pod dyktaturę 
P. P. o. P. Daszyńskiemu marzył się zno
wu raad lubelski, tym razem jednak bez 
Witos*, a już z komunistami.

Prasa socVaIisty«zao-keintinistyc7aia roz
poczęła otwartą kampanię. Równocześnie 
podjęto przy pomocy rządu rokowania z 
obszarnikami, z góry przesądzając sprawę 
i gotując się do stanowczej walki. Mniej 
ostrożni agitatorzy, uwijający się po pro- 
wincyi, jawnie głosili, te rokowania muszą 
»ię rozbić, a strajk zapoczątkuje nową 
erę — dyktaturę proletaryatu.

Dnia 15 lipca b. r. Sekretaryat Jeneralny 
Z. Z. L. R. zapytywał już w poufnym cyr- 
kularzu, czy można liczyć na powodzenie 
etrajk^j^łelegaci Związku po powrocie z 
kongre-u .otwarcie głosili, że służba ma za
pewnioną zupełną bezkarność, gdyż Naczel-

Po zakończeniu strajku rolnego rząd ogło
sił komunikat następującej treści:

W poczuciu wielkiego niebezpieczeństwa, 
mając za sobą zarówno opinię publiczną, 
jak i decyzyę Sejmu, rząd postanowił dzia
łać stanowczo wszystkimi rozporządzalnymi 
środkami prawnymi przeciwko strajkowi 
rolnemu. Minister spraw wewnętrznych ro
zesłał do wszystkich starostw okólne depe
sze, polecające w raz'e wybuchu strajku po
stępować stanowczo (w wypadkach konie
cznych nawet przy pomocy wojska), are
sztując przedewszyslkiem agitatorów i or
ganizatorów strajku, następnie polecono sta
rostom opublikować ogłoszenie, uprzedza
jące o odpowiedzialności karnej za zerwa- 
nie w czAsie sprzętów rolnych zawartych | 
umów, oraz wezwanie do ludności, wskazu
jące na groźne dla kraju i samej ludności 
skutki strajku, oraz wzywające do powro
tu do pracy. Równocześnie wydano polece
nia starostom wozwać rady gminne do or
ganizowania pomocy włościanom dla wyko
nania. za wynagrodzeniem na folwarkach 
koniecznych prac. Skuteczność wydanych 
przez rząd zarządzeń zaczęła się ujawniać 

_ . niemal natychmiast po wybuchu strajku,
nik państwa jest zwolennikiem Związku W południe już 19 b. in. widać było z de- 
i jcco programu. W ten sposób urabiano JP032’ otrzymywanych niemal od wszystkich 
opinię 5 wciągano w całą sprawę nawet oso. 
bę Naczelnika.

energią przeciw strajkowi, aresztując agita
torów i wzywając robotników rolnych do 
nieprzerywamia pracy. Jtden ze starostów, 
który opieszałe wykonywał zarządzenia mi
nisterstwa, został telegraficznie zawieszony 
w  czynnościach i te ostatnie przelano na je- 
g-o zastępcę. W 22 powiatach wskutek wcze
śnie wydanych zarządzeń i warunków" lo
kalnych strajk woale nie wybuchł. W sze
regu innych powiatów, dzięki z jednej stro
ny energicznemu wystąpieniu starostów, 
pTzy współdziałaniu policyi i pomocy woj
ska, z drugiej zaś, niechęci do strajku sa
mej ludności wiejskiej, strajk został w ca
łości lub w znacznej części zlikwidowany 
już w ciągu pierwszych dwóch dni. Do nie
dzieli strajk został całkowicie zlikwidowa
ny, zgodnie z informacyami, podanemi 
przez starostów, w 20 powiatach, prawie 
całkowicie lub wt części w  28 powiatach. 
Przebieg strajku -wszędzie był łagodny i bez 
gwałtów. Do nieznacznych zaburzeń na tle 
aresztowali doszło tylko w trzech po-wia
tach, gdzie sprawy winnych stawiania opo
ru zbiorowego lub napaści Tia poliewę zo
stały skierowane do sądów doraźnych.

W nienawiści swej do Polaków, galicyj
scy Ukraińcy odważają się na tak ryzyko
wny krok, jak sojusz z Roeyą. Wiadomo, że 
Rosya narodowości ukraińskiej ni© uznaje, 
a i wśród Rusinów samycli jest wielu tnkich, 
którzy tej odrębności uznać nie chcą. W ta
kich warunkach sojusz Ukraińców z Rosya 
równa się samobójstwu narodowemu. Mimo 
to odważają s ę na nie galicyjscy- politycy, 
jakimi zaś łamańcami myślowymi usprawie
dliwiają swój krok, niech świadczą wywo
dy K o ś c i ą  L e w i c k i e g o  w „Ukraiń
skim praporze".

I „Taiki sojusz — powko#a ukraSfteki poh- 
tyk — stanie się naturabią i istotną prze- 

j szkodą dla pcetenńyi po’'kich, rusicfilekich 
i innych na wseJiodfeae. Takiemu sojuszowi 

j nie pod obiją ard Polacy, ani Rumuni zc swo- 
Ijcmi iBnpecyalidyozinemi pratonsyami do cu
dzych ziem, jemu nie będzie praesakadzać 
c«wóiTJOi'0«Aunionie, gdyż. takie rozstrzygnię
cie sprawy o dwu welkich narodach utwo
rzy pokój na. wschodzie europejskim. W ten 
sposób zbieraemy r u s k i e  z i e m i e  n a r o 
du u k r a i ń s k i e g o  dla Ukrainy, a ru 
s k i e  z i e m i e  n a r o d u  r o s y j s k i e g o  
dla Rosyi".

Poglądy swoje popiera. dir. Lewicldj nastę- 
| Iłującymi -argumentami: „Polska zagrażała,
zawsze roezym intere-om życiowym, wyni- 
eeczeirem narodu ukraińskiego, złośTwem 

i podcięciem korzeni ekonomicenycli ukraiń
skich mas liudowwcU, zn szczonćem całego 
kuJtzraalnftfno 1 politycznego rozwoju narodu 

• ukraińskiego. Rosya nigdy nule eagrażała 
nam w tvm stowniu. ani w jednem, ani w 
.drugem i po tak licznych ciężkch próbacH 
winna porzucić swoje .„sepamtycryezne" : 
„mazepińt»kie“ uprzedzania, i rac. aa zawsze 
w swoich intoneraach pańutwowych, w inrę 
prawdy i prawa nrędzynarodowego winna 
puzyzmać, że naród ukraiński był, jest i ma. 
prawo do państwowego i samCidzieLnego 
życia.

.My Uluidiky z Piemontu galicyjskiego 
zwalczaliśmy dotąd i nadal bodziemy zwal
czać msofilstwo narodowe, jako zdradę na 
rodową, jakiej niema u żadnego narodu sio 
wiańskiego i nie będzie u nas od rthwilli unii 
państwowej Ukrainy z Rcieyą. Odstępstwo 
jednak narodowe jest ziupelnie czemś iumeni, 
a poktycane nusofilsśiw© i polityczne ukrar 
inof Istwo, jako zjednoczenie dwu interesów 
państwowych dla ogólnego ceh; — to zupeł
nie coś iinnego" — konkluduje Kość Łewii- 
ckfj.

naprawia się. Prawie, że nie miałem wago
nów. Tera,z mam 75.000 wngomów towaro
wych i 5000 wagonów pasażerskich. Sądzę, 
że za miesiąc kolejnictwo belgijskie powró
ci do stanu przedwojennego.

Dalej minister opowiedział, w  jaki sposób 
zdołał osiągnąć w talk krótkim ozasie lównie 
pomyślne rezultaty:

— Sprowadzałem materyał, skąd się da
ło. Postarałem się o transporty z krojów 
sprzymierzonych., o jak najwiotszą część z 
materyałów memieekiclb. Skorzystałem z 
przemysłu krajowego, a kiedy zostałem mi
nistrem, zwołołem małch szefów eełacyj i 
rzekłem im: „Nie znam się na stronie techni
cznej kolejnictwa. To wam pozostawiam. 
Ale wymagam, aby pociągi były w ruch pu
szczane. Wymówek n:e będę przyjmował. 
Przypuszczam możliwość 15 procent pomy
łek, ale żądam indeyatywy". Zrozumiano 
mnie. Nie mieliśmy prawie wypadków nie
szczęśliwych. Deficyt, e 300 milionów spadł 
do 150 m'lionów. Przychodzą wprawdzie 
skargi na brak wagonów, ale to dlatego, że 
przemyci jeszcze szybciej odbudowuje się, 
niż kolejnictwo.

I minister dróg lądowyrah i wodnych, je
den z przywódców stociyałizmu, Aw-esle, osią 
gną.ł świetne wyniki. Oświadczył on, że 
wprawdzie pracuje się 50 guddn tygodnio

wo, ziamiast 60«hu, jednakie wydajność
pracy nie - zmniejszyła się wcale. W Belgii 
nieznanem jest z\jawisfciejBi „faea. łeuLstwa", 
o jafcey mówi się we Fra»eyd i w ianych 
krajach.

— A strajki? — zapytał f . Yałeote.
— WyMucEone! W muzie konfliktu wzy

wam delegatów obu steon i żądam, aby się 
porozumieli z sobą. W sprawach podwyżki 
płac i ustosunkowania ich do dk-ożyzny środr 
ków żywności dzieła speeyałna, komisy#, w 
ministerstwie pracy. Bee jej -zezwolenia syn
dykaty robotnicze nie mogą stawiać -nowych 
warunków. Na czele tey kptmsyi cen stoi mi
nister Wautera, rocyałista. Ten min eter zaj
muje się zawazem kweefcyą a^rowtascyi kra-

,ju.
i — Postarałem ef*ę — powiedział WatF 
ters — wejść do międicysoju6znŁc*ego biura 
zakupów. Zboże i mięso zakupuję w drodze 
beepośrrónch dostaw. Mam chich, co pra
wda mieszany z kiukurudzbtnką, ale w wy* 
starczającej Mośc-i. Dla pomieseozenia- aopa- 
sów mięsa kazałem złuśdować wielką eińo- 
dn'ę o pojemności 7000 tomi.

Tak się odradza Belgia. Wszytey bez 
względu na różnice partyjne uznają, że 

j pierwszem zadancin jest odbudować kraj, 
j a dopiero potem taiągować się i kłócić.
I A u nas?...
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Za kilka dni Naczelnik Rzeczypoepołitej? 
Józef Piłsudski, zawita po raz pierwszy do 
Poznacća. Przy tej okazyi pisze „Dziennik 
Poznański":

Po raz pic/.wszy stolLsa Wlelk^pckSd wi
ta głowę państwa polskiego w swoich mu 
ra-ch. Nacecłn litowi iteeazypspohtej, wido
memu symbolowi wek,rzeczonego państwa 
polsikiego należy etę powStaiń© se^decziie i 
wznieisłe. godne wioli-icfc tradycyi Rzeezy- 
pospofctej, witającej monarchów twoich, go
dne kultury pcflkyczmąj aarodu RWteegó.

Pamiętać należy, że PL udslde^j , nće wi
tamy jniko twórcę legWaćw, leuz jak© Na- 
czeln'dca państwa, Nie chodzi tu o osobę, 
lecz przeiffewstzy&tłóem o  destojeństwo naj
wyższe w Bz&e«jpyo®po]itej. AJe nawet jako 
polityk Piłaudifei, daieie^iy to już nie twór
ca gabinetu MoraezLwekiego. lecz ten, któ
ry powołał Paderewskiego do steru, który" 
stanowi dzisiaj najpoważniejszą siłę dośrod
kową w państwie:, a nadto orpromieniioiny sła
wą wódz naczelny, wyimwiróoł Litwy, po
gromca bokEewizmu. ZamMmąć powinny 
n:echęci polityczne i partyjne- uprzedzenia 
i nieporozumienia. Poznań powinien dbaeaó, 
że nie jest partykaikurzeni.

il9 i i b  m rani
PfB^rsm przyjącfa Msczelnlka.

Poznań. P. A. T. Delegaci fie®nyek owga- 
nizacyi mwadizaH się wczoraj nad progra
mem przyjęcia Naczelnika państwa w Po
znaniu. Wojskowość reprezentował na cebra 
ń u  komcuidaralt mfeurói, ka.pifcun P i e k ą -  
c k L Jako przedetowieiel -wśszkw oywtttej 
wzią,ł udział w eebraniu d- M e s i c e  yń- 
e k i

Wedle ustalonego p io ru n u  daio. Si lun. 
pjszeo gośK. 12 t  y /w w' pohKloóe etawe po
ciąg z WenezalŁiidem pańśitwa pm-d pa,wiło- 
neiu ofiecawkim ria pozwuwkira dworor ko- 
lejowynn. Tu powitają Naozełaika państwa 
przedstawiciele władz i wojskowości, oraz 
kompania hcnońowa z oikicstra.

To drodze de zamku praojedde Naezdkiik 
państwa przez kiffka bram fe-jruinf.ałnych. Os
ie miasto będzie p-rżybiane chorągwiami, do 
my zfK udekorowane.

W poiaedziałdk po poludnu wyjodzfe 
Naczekacik pąiistwa do Onicziua, skąd p/^wró- 
ci tegoż dn*t, a o godc, 10 wiecop* wyje- 
dzie z Poznania.

[starostów, ze strajk prawie całkowicie 
i upadł. Starostowie, zgodnie z ot^ymanemi 
jnstrukcyanii, wszyscy wystąpili z - całą

W  Belgii a u nas.
Znany publicysta paryski, Maorrke de Va- 

lette, ogłasza w „Joumialu" szereg- zajmu
jących wywiadów z belgijskimi mężami 
stanu.

Belgia zmartwychwstaje. Praca wre. N'em 
cy pozostawili grozy i rumy, ale dzięki nie
słychanej energii i pomysłowości rządu, 
dzięki putryoityzmowi i kulturze ludu odbu
dowa życia całego postępuj© coraz pomyśl
niej.

Oto minister kolei Benkwin oświadczył 
korespondentowi, że udało mu s'ę już dźwi
gnąć koknnktwo belgijskie z upadku. Jak 
to uczynił? Oto, co mówi:

— Po ogłoszeniu zawieszenia broni kole
je nasze były w stanie rozpaczliwym. We 
Fimdryi były zniszczone kompletni. Niem
cy powyrywali seyny na przestrzeni 4000 
kilometrów. Materyału nie było. Miałem do 
rozporządzenia 500 lokomotyw, z których 
każda była uszkodzona. Dzisiaj mnm 4368 
lokomotyw. Z tych 2000 są w użyciu. Inne

Londyn. P. A. T. MinLNTsbwo wojny do
nosi o opera eyaeh w zaefeodniej Bosy i. Ko
zacy posuwają się dniej nap.ród na zachód  
od Koper. Rozpędzili cni 14-tą d.yw*zyę boł- 
szewleką i wzięli 12.030 ludzi do niewoli i 
zdobyli 27 armat, jak o taż liczne karabiny 
maszynowe. Wałka tocey się diaiej na połu
dniowy wschód od Woroaaeża, tak eamc na 
wschód od Oda, gdzie wójcika oohotokze 
/tale posuwają się naprzód.

Na południowy wschód od Orła nieprzyja
cielska kefumna, składająca się z 10.000 lu
dzi, zestala osaezooa, nsiędlzy nimi pułki 
chińsicie i zniesione. Reszta, uciekła ku pół
nocy. Bolszewicy, wzBiociłiena dywiayą, 
wziętą z frontu pojkk'•©££•, zaat^iowall dn. 
15 b. m. nagle Kąów. Udało się im przemo
cą obsadzić miasto. Wwnoook»ne oddziały 
ochotnicze wyrzuciły później nieprzyjaciela 
z m asta, z wyjątkiem przedmieść zacho
dnich i pótoocue-zaabcdniti.
PETERSBURG BEDZIE W TYM TYGO

DNIU OBSADZONY. j
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koronip. do

nosi z Londynu: Wiadomości, że wojska
czerwone odzyskały Gatcaynę i Kramie Sio

ło nie są prawdziwe. Według ostaitnirii do
niesień z Hels;iH|gfotrsu, stoją wojska Judeaai- 
cza u punktu wędowego kolei putyiowskiej. 
Obsadzenie Petersfcurga oczekiw, aue jest w 
tyai tygodniu. Wiadomość, że Krooaetiud 
padł, we  .jest praiwdziwą. W piątek po po
łudniu była wywśetsEona rta twierdzy binla 
ehorągiow. Wczoraj doisliesM ioimcy angleb 
sejh że powiewa tam znowu ckorągiew czer
wona.

Koffiasikat feefezewliiłL
W iedeń. P. A. T. Biuro keresp. donosi 

iskrowo z Mostowy: Wcjoraj po południa:
został Kijów opróżniony, nasze wojska co
fają się  w  tym odcinku wśród walk. Woro
neż zosłał wzięty. Wojska Denłkiaa. ucieka
ją na południe.

Z Kaukazu donoszą, źc ta rata jazy ruch 
powstańczy góraK jest pepiersny przez rzą
dy Gruzyi i Assert^jatoaiiii. W walka©* ©- 
etatnlch dni zabito 300# koe iiów . Wezyafrie 
garnizony w Dagestanśe soetaJw w  jednvm 
dniu zuwzczon©. W rę*e. powstańców wpe- 
dio 16 armat, w.ełe karahinów maszyno
wych i kilka milionów naboi.

Po strajku kolejowym w Anglii.
Olbrzymi, niebywałych dotąd oozntiarów. 

strajk kolejarzy angielskich- zakończył się, 
jak wiadomo, przyjęciem przez nich warun
ków, które im rząd przedłożył w zamian za  
zgodę na to, że zaiSiaida dotychczasowy eh 
płac wojennych będzie utrzymaną do 30-go 
września 1920 roku. Pertralktoeye jednak, 
mające ca celu ustań omenie noiwejj,, powo
jennej normy płac, mają być ukończone do 
końca grudnia b. t,

Przez diziewięć dni trwania ctrajfau. An
glia, a z nią świat cały, oczekimafc. z łatrmo 
zroKumiałem zaniepekojcaniem wynika tegs 
bezrobocia, którego następstwa^ gdyby było 

i przeciągnęło się dłużej, musiałyby przyjąć 
I iwmróry sTasznej katastrofy, naprzód oko- 
Inomicznej, później zaś politycznej. Że do te- 
* go nie praóyszło —  to zasługa zarówno rzą- 
jdu angielskiego, jak i w ogóle robotników: 
anglelsMch.

Rząd nie zajął wprawdizie wprost niepree- 
jedmneigo stanowiska wobec koleją-
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IB y, s io  przygo tow ał się odpow iednio, aby 
stawić czci o tym  kolosalnym  brakom , ja :ne 
m u sia ły  w yniknąć d la  hand lu  i przem ysłu  
sk u tk iem  przerw y w  rucliu  kolejow ym . 
P rzed  w o jną  by ło  to  praw ie nkm ożobncm ; 
dziś  pokazało  się, że n aw e t pow szechny 
s tr a jk  ko le ja rzy  nie je s t zjaw iskiem  socyał- 
Dem, wobec k tó reg o  po tężny  organizm pań
stwowy W. Brytanii byłby abso lu tn ie  bez
ładnym.

Dzidki energii prezydenta mmistrów Lloy
da George‘a oraz dzięki wielkim zdolnościom 
■organizacyjnym jego- kolegów, ministra apro 
wiŁacyi i mini-tra komumkaicyi, a także na 
skutek męskiego stanowiska ogółu, który 
Łez trwogi patrzył na zbliżające się z powo
du strajku widmo głodu, straszna broń bez
robocia kolejowego okazała się w  praktyce 
armiej szkdMwą. Rząd angielski był obecnie 
przygotowanym w znacznej mierze na od- 
parrm ciosów tej broni. Między innemi, roz
porządzał ogromnym parkiem ciężarowych 
samochodów i samoSotów wojskowych, któ
ro,' poszczono w nuch, zapewniły choć w 
uzęś-ci możność aprowiaacyi stolicy i utray- 
Łianta, między nią a prowmcyą połączenia 
Tłocr-^wegor W dodatku zaś całe zastępy 
wysłużonych żołnierzy i kobiet, które pełni
ły  służbę pomocniczą podczas wojny, stawi
ły  się do rozporządzenia rządu w  eełm pod
trzymania zagrożonego rachu bowarowejgo i 
pocztowego, ni^azałó się tedy, że „beapo- 
ńrednia" akcya kclojaray, amaei-zająca do 
zastraszenia ogółu, trafiła ma jego taksę 
^bezpośredni" opór.

Ale jeszcze i inna rzecz wyłoniła się przy 
spor nbć-ośei tego strajku, który zakończył 
się w gruncie rzeczy przegraną kolejarzy, 
mianowicie okazało się, że poczucie innych 
‘Związków zawodowych — „hrade imions“ — 
któro jako neutralne strajk obserwowały, 
wzięło u nich górę nad stronniczemi zapa- 
try wantami, gdyż strajku nie poparły, ma 
co  kolejarze rachowailL mając nadzieję wy
wołania ewentualnie powszechnego bezro
bocia w Anglii. Owszem, przyczyniły się 
one swem pośrednictwem do załagodzenia 
konfliktu. Wobec przyszłych zatargów prze- 
mvsłowych w Anglii — a może i gdziein
dziej — bramą będzie, zapewne, w rachubę 
la  rola’Związków mewtrafeiych, bezpośrednio 
w d.vuvm strajku nieimtoresiowwnycłi i wy- 
syskhrasną dba prę dszego i oh załatwienia.

\v  ogól*4 wynika z  przebiegu i zakończenia 
Lepo, rzec można, historycznego strajku, że 
pod ’me konflikty o tyle snadniej dają się 
łagodzić, o ile nie zostanie do nich wmiesza
my olemciit polityczny chuz, że orgańiaacya 
•poJeczna w Anglii musi być bardzo siUną, 
skoro umiała t?Jk dziełnie podobny cios 
odeprzeć.

T ru d n o  w  tem  m ie jsa t m e  sięgnąć  p am ię
c ią  do  bliskiej przeszłości i pie przypom nieć
owych ponurych horoskopów, stawianych 
Anglii przez naszych enfeaenóstów, aktywi
stów i t. p. g ł ę b o k i c h  polityków, któ- 
izy  podczas wojny co wiosna zapowiadali 
wiełkż proewffót apofocony w W. BryUtó, 
czerpnie swe kifonnacye oczywiAcm z nor
ii na, Ich przewidywania okazały się błędne
mu bo „o3d England" wykazała podczas 
groź noro strajku kolejowego jeszcze raz si
łę i odporność swych dotychczasowych u- 
nzadzeń społecznych. j. t.

krwią ofiarną swoich synów wyznacza g ran ice , nauki w salach nieopałanyćh narażają się na i .-ma lwowski* donoszą, że metropolita ks 
paurtwa, jeszcze wre walka na kretach, a już 'g roźne  skutki zaziębiana. R ada sakolna krajo- jSzeptycki, biskup stanisławowski ks. Chomy-
naród ochoczo zabrał się do odbudowania Rze
czypospolitej od najważniejszej z podwalin 
jej — oś wbity narodowej. Jak  Polska długa 
i szeroka, zaczyna pokrywać się licsnemi szko
łami. Atoli w całokształcie szkolnictwa nasze
go brakowało nam bardzo dotąd wyższej szko
ły górniczej. Dotkliwy ten brak zastaje teraz 
usunięty. Rada ministrów uchwałą z 8 kwie
tnia 1919 r. postanowiła powołać do życia w 
Krakowie Akademię górniczą.

Niechaj ta  nowa szkoła stanie się z ozasem 
jej chlubą, niechaj kształci dzietnych praeowni-

W winna wglądnąó w tę sprawę 1 zarządzić i szyn i biskup przemyski ks. Kocyiowski wy- 
zamknięcie szkół aż do czasu, gdy opał nódej- dali wspólny list pasterski, k tóry  zaczyna się
dzie dla poszczególnych zakładów.

PRZEKOPANIE KWATER NA CMENTA
RZU .Magistrat oplakatował obwieszczenia, za
wiadamiające, że w najbliższym czasie będą 
przekopane na cmentarzu miejskim kw atery 
x, p, 0 , 0  i Q, a  wszystkie nagrobki na tych 
kwaterach, stojące u l  zwyczajnych grobach, 
będą usunięte. M agistrat wzywa strony intere-

następująco: Podobało się Najwyższemu ze
słać na nas nowe, ciężkie cierpienia. My jesz
cze nie zdołafi wyleczyć się z ciężkich ran, za
danych poprzednią wojną, gdy wojna nowa, 
gorsza od pierwszej, przeszła zniszczeniem całą 
naszą ojczyznę. Nieszczęśliwy dla nas był jej 
obrót. Polskie wojska zajęły cały kraj. Jeden 
Bóg wie, wieie przyszło przecierpieć biednemu 
narodowa. Ale do nieszczęść wojny przyłączyłysowane, któreby zamierzały wydobyć szczątki

zmarłych i na inne stałe miejsce je  przenieść, 1 się imne. Tysiące niewinnych, spokojnych ofiar, 
ków Da niwie górnictwa polskiego, niechaj wy- aby do 14-tu dni wniosły do magistratu ostem- ludzi* giną w więzieniach, aioo głodują i zno

szą niewypowiedziane fizyczne i moralne cier-chowaócy jej wpływają dodatnio na poziom plowan© podanie o sakupno gruntu na groby
duchowy i stanowisko społeczne robotników stałe i o ekshumacyę zwiok. 
górniczych, świecąc im przykładem gorliwego ZE SPORTU. W sobotę dnia 25 h. m. o godz. 
spełniania obowiązków służby narodowej, nie-
chaj uczniowie jej będą ruetylko wybornymi kadetów „Łobzów" a „Jutrzenką14. Wcześniejsza 
znawcami górnictwa, lecz i nieskazitelnymi o- rozsprzedaż biletów-. Drobner, pl. Szczepański. 
bvwatelami, wynosząc ze szkoły wiedzę grun- Wstęp dla żołnierzy 1 K. ,
towną, głęboaą cześć dla ideałów i zapał do NOCON UCIEKŁ? Rozchodzą pewne-

m • - • • • • ł _____  crstsu pogłoski, 4e morderca i niebezpieczny
pracy. Temi zyczemana wita ministerstwo wy- . włamywacz Kocoń, który jnz kilkakrotnie uciekał 
zmań religijnych i ośw. pubi. pierwszą polską z więzienia, w ostatnich czasach znów zdołał um- 
Akademię górniczą. jknąć z więzienia tut. sądu karnego. Dotyczące

UROCZYSTOŚĆ STRZELECKA DLA GEN. bezpodstaw ni*1'15’ ** ^  84
HALLERA. W niedzielę po południu odbyła NA WESELU w hotelu Bristol na Kłeparzu i 
się w sztabie wojsk gen. Hallera uroczystość w nocy z wtorku na środę niejaki Wojciech Ciężki 
r « . n »  dyplono hoootow«£o kruk. To—.
Strzeleckiego gen. Józefo ot li Al rowl, jako 550 kor, resztę, jak twieidzi, skradli mu inui go- 
członkowi honorowemu kurkowego Bractwa, ście. Ciężkiego aresztowano.
W paniałr dyplom, pędzla krakowskiego a r ty - ! Z ZEMSTY. Onegdaj na Rynku Kieparskim
3 ty  porucznika H ę n j jk .  UztenHy. p r « .d , . a . i .  I S S
M5tępującą treść. (S-anek staropo]f5.oc^0 wiej- c^a w ^}owę cios siekierą* Gdy Francuz pa dl nie- 
skiego dworu, wsparty na kolumnach, przystro- przytomny, Cel ugodził go jeszcze siekierą parę 
jono uroczyście na czyjeś przybycie zielenią ra77 w piccy. Francnza w stanie ciężkim odwiozło
^  * ń *  » y  * » .
gankiem zawieszone na biało-zielonyeh watę- jtacyę ratunkową Sch. Pruwer, tragarz, którego 
gach srebrnego kura, którego Bractwo otrzy- na rogu ul. Miodowej i B. Ciała jakiś bandyta ' knięcie w klasztorze ostatniego biskupa Benia- 
mało w darze od króla Zygmunta Augusta, znienacka pcłmĄ nożem. Lekarz Pogotowia °P*-. mina Szymańskiego. Dnia 8 b. m. odbyło się 
Z ganku togo roztacza się widok na wstęgę ^DWORCU KOLEI Bartłomiej Sehnabel uroczyste otwarcie seminaryum dyeeezyalnego
Wisły. Widać krajobraz niedalekiej przyszłości okradł w poczekalni ITT kl. żołnierzowi Mateuszowi Czterdziestu alumnów, częścią odebranych x  se- 
Statki holownicze ciągną pracowicie szeregi Kopciowi walizkę z rzeczami i umknął z nią do minaryum dyocezyi lubelskiej, do której podła- 
galarów, naładowanych węglem —- widać i miasta. Kopeć puścił się w pogoń za złrdziejem,' * 50 lat należała, częścią pochodzących

, L j ,  . . . ,  . , dopadł go na nlicv, walizkę odebrał, a technabel . 1 . . , , . ^  K Jflotylę ̂  handlową, przystrojoną w odświętnej zn^ azł gi(? w areS7tach pc.1icyjnvCh. Jest on podej-{* mnych samunaigów lub lmwo przyjętych, za-
paradzia, płynącą pod flagami państwa polskie- rżany, że kradł R. Landauowi z Sambora walizkę dudniło mury seminaryjskio. Kurs nauk rozłożc- 
go. Na horyzoncie szeroka panorama Krako. % garderobą i kosztownościami, wartości 10.000 K . ' ny na la t 6 .
w ł  Na ganku, wsparty e kolumnę, stoi histo- KRADZIONE NICI. Po!icy_a ełcon^łcowała 16- otwarcie rozpoczęło się uroczystem naboień- 
ryczmy „tarczownik“ Bractwa, który według ch ^ ^ " y c h  V  kradzfeży,' które 'kajdaa sprzedkwal stwem w skromnej miejscowej katedrze, przed 
prastarego obyczaju, no*i za królem kurkowym ’K0}0 ,jWOica kolei. !której bramą bito niegdyś nahajkamś opornych
podczas uroczystości strzelania, tarczę celo- KRADZIEŻ SARDYNEK. SOdetr.i robotnik kolo- katolików. Nabożeństwo celebrował ks. biskup
wniczą. Tarczowińk stoi s  kuszą wspartą na jowy, Jan Pt ach, został przez ruchomą straż kolo-: Prze-ździe-cki w licznej asyście kleru katedral- 

1 z . . . , , iowa Drzychwycony na dworcu towarowym na kra- . : . . . .
ramieniu 1 z kondJasom jwyśltwuknn u boku. p aczk i sardynek, wartości ponad 1000 kor. nego 1 przybyłego z prowmcyt; nawy katedry
W środkowem połu dyplomu, w obramieniu paczkę tę  wyniósł i  wozu kolejowego i szedł z nią i  wypełniły tłumy pobożnego ludu podlaskiego, 
bogatej, renesansowej ornamentaicyi, umieszcza- do domu. Straż kolejowa puczkę odebrała i Stacha p 0 nabożeństwie odczytał Arcypasterz oict 
na jest inskrypeya, pióra poety Macieja Szu- ^jESZO N ffoW C Y ^W  środę na dworcu podczas erekcyjny seminaryum rodlaskiego, zaczynają- 
kn-wicza. _ wsiadania do poci.ągn 13-Ietni kieszonkowiec. J ó - , ^7 się od słów: „W pierwnsym roku odrodzę-

Inskrypcyę tę  odczytał przy wreczenm dy- zef Wrzesień, zrobiwszy sztuczny ścisk, skradł po-: nie Najjnśińojszej Rzeczypospolkef1, p o r ^ n  
plorau srenerał»owi tegoroczny król kurkowy, wnemu gospodarzowi 650 kor. — S te fan  Krupski przomówa płomiennie do obecnych kolejno, 
Dr Nieć, w otoezeean marszałków prezydenta skradł w tramwaju 5.̂ 9 kor. Fr. Bry o. u e- s^anam|_ Następnie pośw ieci ks. biskup sufra- 
Fednowioza, dyr. Artaóławicra i  wyzyntkifth szonkowców areaztow^o. ’

piania. Wydaje się, że cały naród skazany na 
zagładę. Mnóstwo zabójstw i rabunków ucho
dzą bezkarnie. Pięciu księży „świaszczenników“ 
zamordowanych, a setki ich uwięziono, albo 
wywieziono. Wiele cerkwi, najznaczniejsze 
klasztory zrabowane. Mnóstwo parafii bez dusz
pasterzy.

STRAJK DRUKARSKI W WARSZAWIE.
Redakcye „Świata" i „Tygodnika Ulustro-wa- 
nego" proszą nar o wyjaśnieKk-, iż trwający 
od dwu tygodni strajk drukarski nie dotyczy 
jedynie pwm codziennych, działalność nato
miast wszystkich innych wydawnictw peryo- 
dyeznychą więc i tygodników, jest z musu za 
•wieszona Redakcye tych pism nie mają możno
ści określenia terminu wznowienia swej pracy, 
zależy on bowiem całkowicie od zakończenia 
układów między drukarzami a właścicielami 
drukarń.

OTWARCIE SEM. DUCHOWNEGO W JA 
NOWIE PODLASKIM. Po latach 52 została 
wskrzeszona dyecezya podlaska, którą znieśli 
Moskale r. 1SC7, skazując na wygnanie i zam-

Zawiadomienfa i komunikaty.
JAKO W CZWARTĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI x*

; duszę ś. p. Wincentego Stanisława Wolickiego, a 
by\vatela_ m. Krakowa, przemysłowca, dyrektor* 
spółkowej Kasy oszczędności i pożyczek i t. d J  
odprawionem zostanie nabożeństwo żałobne w ko3 
ściele parafialnym św. Szczepana na Piasku w sa-ś 
botę, t, j. 25 b. ul, o godz. 8-mej rano. 4080

JERZY LALEWICZ, świetny nasz pianista, ode
gra na koncercie, który się odbędzie w piątek 24 
października b. r. w sali „Sokola": Beethowen* 
sonatę f-moil op 5'i i Sonatę c-moli op. 1 1 1  Skrifc 
bina Sonatę gis-moll op. 19, Czajkowskiego Dumką 
op. 59 i Schumanna Karnawał op. 9.

Bilety do nabycia w księgami Fr. Eberta, nŁ 
Sławkowska. .nJ*

JEDYNY KONCERT ERIKI MORIN7, fenom*, 
nalnej w-iolinistid, odbędzie się u na* w niedziel* 
dnia 26 b. m. w sali „Sokola44. Bilety, których 
pokup idzie barazo szybkiem tempem, do naby
cia u J. Rndmckiego, Linia A-B. 4089

„RODZINA SIEROCA44 składa sedeczną podzio- 
ne w ostatnich czasach bojue ofiaryi 

aiv i, ™0C<pa3°jvi Dr Barbackiemu ze Sącz* 
N- JĆ<lzlPrn« (2600 K), Dr Tadeusio- 

wi Cybulskiemu (300 K) w rocznicę śmierci żony. 
p. Stockiemu (10C K). Ąnoi
aK̂v. ^  NIEWIAST KATOL. W sobotę dnia

• Si 0 ^  - 5 P° P°Ł odbędzie się w czytek
m Polsk. ZwiązKu Niewiast katoL, ul Szczejpaó- 
ska 5, zebranie towarzyskie członków ze sprano 
zdaniem delegatek zjazdów Spójni oraz Związk* 
katolickich Związków Polek w Yvarszawie

ZEBRANIE TOWARZYSKIE W DOMU ARTY
STÓW. W Domu artystów (Szpitalna 21) odbędzie 
się w czwartek dnia 23 b. m. o godz. 9 wieczór 
zebranie towarzyskie przy współudziale wybitnych 
sił artystycznych w produkcjach muzykali-o-wo
kalny ca. Jest to w tym sezonie ju l trzecie zebra
nia, które, dzięki urozmaiconemu programowi o- 
trzymuje i rozwija nadal przewodnią myśl zarod
kowania życia artyetyczno-towarzyskiego n a s z e j  miasta.

W „OGNISKU" NAUCZY CIELSKIEM (Ryn<* 
29, n  p.) Odbędzie się w sobotę 25 b. m. piorwsz* 
zebranie sekcyi edezj-towej, na którera p. J. Dzie- 
dzic przemówi na temat: „Moje spostrzeżenia w 
czasie pobytu w Analii44. Początek o godz. 6 wiccz.

KOMITET MAZURSKI W WARSZAWIE powie, 
rzył zastępstwo swych interesów na całą Matopob 
skę Drowi S t Stolarzewiczowi w Krakowio. Infor
muje: ul. Karmelicka 48.

Z TOW. TECHNICZNEGO. W piątek 24 b. m. 
o godz. 7 wiecz. w sali Towarzystwa, ul. Straszew
skiego L 28, II p„ odbędzie się tygodniowo zebra
nie członków. Na porządku dziennym odczyt inŁ 
Z. Rodakowskiego p. Ł „Sprawozdanie z prz"biegu 
ankiety w sprawie programu budowy nowycii lin3 
kolejowych.

ZEBRANIE SŁUŻBY DOMOWEJ. W niedzielę 
30 b. m. odbędzie się w sali ..KatoL Domu robotni
czego" w Krakowie, przy ul. św. Tomasza 37, •  
godz. 8 po poŁ wiec katol służby domowej mę
skiej. Na porządku obrad sprawa polepszenia bytu 
służby domowej męskiej, oraz sprawa wlasncg* 
konsiuntL

dosie-joików Bracźiw* in corpor*. Uroc zystość j 
odbyła się w obecności całego w tahu wojsk 
gen. Hallera i licznie zebranego korpusu oficer
skiego IT-giej brygady.

Z Polski I ze świata.

K R O N I K A .
Z miasta.

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie 
wydziału filozoficznego odbędzie się w ponie
działek 27 b. m. o godz. 5 po poł. Porządek 
Asieuny. I. Czł. T. Binko: Przyczynki do Od
prawy portów gro ki cli. 2. Dr J . Gołąbek: Ko
n w i ye konwiktowe ks. F ł  Bohomolca w zale
żności od Moliera.

Posiedzenie wydziału m tem .-przyrodaicze- 
go odbędzie się w poniedziałek 27 b. m. o g. 
5 po poł. Na porządku dzieenym prace z za
kresu fizyki chemii, botaniki i patologii pp. 
W . Massak-kiego, M. Hłaski, i. p. proŁ St. Jan- 
ty sa  i p. M. Szafnickiego.

Z POWODU OTWARCIA AKADEMII GÓR
NICZEJ. Ministerstwo W. R. i O. P. wystoeo- 
waio do Akademii górniczej pismo, w którem 
między innemi czytamy: Polska, odzyskawszy 
niejiodległość. przystąpiła do nawiązania zło
tej nici tradvcyi, przekazanej jej przez sławną 
komisyę Edukacyi Narodowej. Jeszcze Polska

gan Czesław Sokołowski gmach seminaryjny, 
ubrany w zieleń i chorągwiami o barwach pa
pieskich i narodowych. W uroazystości brał u- 

UCZCZENTE PAMIĘCI K APŁANA-BOHA- dział ks. prałat Pruszkow ski jodyny pozostały 
TERA. Ze Skałatu donoezą nam: Odbyła się przy życiu s  profesorów dawnego oeuunarytsa 

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: ho rzewna Ufoccystiość zatknięcia krzyż* na podlaskiego.
Otwarcie teatru  nastapi w sobotę 25 b. m. Na miejscu zamordowania i. p. ka. W aJeiyana Ram Janów Podlaski, zwany niegdyś bisku- 
• w r s w j  jn m «*■***■ Esl odfirasnopM | auń* ruszył* rtroceąyA pya, etolics d jw w y i, ioat awdą
nie bię o godz. 7 i pół wieczór, odegraną zosta^ polączonycn parafii ofconoznyełi ze w.tawnaraim Wn,Żnie żydowską. Prócz dwóch kościołów: ka
nie po raz pierwszy w Krakowie kemedya Za- na miejsce zbrodni. W sześciokonnym zaprzęgli frd rai noro i podormn.ikańskiego, który przez 
polskiej p. t.: „Kobieta bez skazy". Sztuka ta  wieziono krzyż dębowy, ustrojony cierniowymi Moskali był zamieniony na cerkiew sehyzmafy- 
graną była z niezwykłym sukcesem w W ars za- sploty, a tuż za nim postępował kapłan, pro- cką i noei jeszcze na sobie śłady wandalizmu 
wie. Rotę tytułow ą odegra p. Iza Kozłowska, j  wadzący proccsyę i członkowie organizacyi na- rosyjskiego, posiada Janów  zaledwo kilka ptę- 
inne role główne spoczną w rękach p. Heleny rodowej. Tłum barwny polskiego ludu z pieśnią keych gmachów i te  kościelnych, zwłaszcza 
Łąckiej i Brzeskiego. Rolę Kaswina dublować na ustach postępował w skupiemau na miejsce piękny pałac biskuni. rezed on cyc niegdyś letnią 
będzie z chorym chwilowo Kaz. CzjTLskim p. mordu, oddalone o 2 i pół kim. od miasta. Po biskiiców brzesko-hwkieh. Reszta to nicpolia- 
BydrzyńskL W rolach epizodycznych wystą- poświęceniu krzyża, wśród głębokiego milczenia £iie donor, obrócone tu  i ówdzie w gruzy gra- 
pią pp.: Czajkowska, Łęczyńska i Zawiejska, wygłosił przemowę ks. Bronisław Nowak, tu- natami niemieckimi w czasie obecnej wolny. 
Dante-Baranowski, Borski, Czapciski, Dębo- tejszy wikary, w króiki h słowach podnoeząc M. J.
wicz i Orzechowski. Reżyceryę komedyi prowa- cnoty i zadugi zamordowanego kapłana. Płacz ZE ZJAZDU DELEGATÓW Sł UŻBY FOL- 
dzi p. Czarnowski, główny reżyser-teatru. Bi- ogólny i  szlochanie rozległo się wśród zobra- WARCZNEJ. W  „Tyarodniku Kutnowskim" 
lety na inauguracyjne przedstawienie, poerą- nych na  wspomnienie kazania, za które siepa- z 18 b. m. czytamy: „Dnia 12 b u .  odbyt się 
wszy od soboty w południe, nabyy/ać będzie cze iiki.iińsey pozbawili go nazajutrz życia, w Kutnie ziazd dcleTatÓT 
można w kasie 
szenia.

SKŁADKI NA U. ŚLĄSK. Na żywność dla 
uchodźców z G. Śląska złożyli w dalszym ciagtt 
w administracyi naszego dziennika: Ltr Bdwprd
Niezabitowskl kier. gimn. w N. Sączu, z okazyi 
imienin, 300 Lórg ka, dna Waśń ich i 10 kor.; grona 
profesorów kursów szkoły SreĆTĆej I  Koła T. S. I* 
60 kor.4 N. N. 50 kor.: dyr. Smereczyński KT fir.nfi, 
zebrane od kowali sułkowickich przy wypis ■-i* 
tygodniowej; zamiast oświetlenia grobu ś. p. Euzeh. 
Głębockiego, s iład t rodzina 50 koTg ka. Hucińiid. 
Lutowteka, 20 kor.

Ogółem ztotuiio do dnia dzisiejsaeKw kwotąą 
koc. 60968 50. rb. 812, i mk. 250.

teatru za okazami
doleratów służby fołwarpznej 

icm zaprc- wywiódłszy go podstęp"!® aa m-łasto, pod po- pod przewodnictwom komunisty Wardy. któ y, 
1 zorem, iż go wzywają do chorego. Po ks. No- Tiakazniąc rozpoczęcie- strajku od dnia 16 b. m..

Dyrekcya „Bagateli" zaprowadza spccyaine waku przemawiali jeszcze: kispektor szkolny 
karty , zapewniające, za odpowirdnią opłatą, p. LoYiakow-ki i p. Hoffmann. Przez cały dzień 
stałe miejsca. K arty koloru białego uprawniać sprzedawali komitetowi kokardki na cel po- 
będą do nabywania zarezerwowanych biletów mnika, k.tóry ma być wanieRiony w rocznicę 
na premiery. K arty różowe zabez-ricczą żąda- zgonu kay-łana-bohatera. I ud, tak serdecznie 
nie miejsca na- wszystkich drugich reprezenta-. wspoink ajncy dotąd anielskiego kapłana, nie 
cyach nowości. Wydawaniem tych kart zajmie zawiódł oczekiwania i zamanifestował miłość 
się kanceiarya teatru, począwszy c l  mątku dla ofiary ukraińskiej zbrodni thimnem stawie- 
24 b. m. : nicm się na uroczystość i ofiarnością. Inteli-

7IMNO W SZKOŁACH. Dochodzą nas z a ź a - ' goneya miejscowa w carości wzięła udział w po- 
Icnia. że w licznych szkołach krakowskich, chodzie, a obecność zespołu dowództwa etapo- 
wśród nich w gimnazyum Sobieskiego, panuje , wego z p. Jaruzelskim na czele, specyalnego 
take zimno, że nauki prowadzić niepodobna.'nadała uroku uroczystości.
Uczaiowie po czterech łub pięciu godzinach LIST SUSKIEGO EPISKOPATU. Pi-

upewniał zebranych, że strajk nakazany jest 
orze* rząd i Sejm, oraz że wszyscy c l  którzy 
nie będą strajkowali, będą za-pfeani do soacyal- 
nej księgi i nigdy nie otrzymają ziemi. To też 
w jodnym z folwarków służba, przeświadczona, 
że stra jk  nakazany jest. rzeczywiście nrzez 
Sejm. znm:ctfzała zwrócić się z nrośbą do Soirau 
o odłożenie strajku na póżmioj po wykopaniu i 
kartofli i ukończeniu zasiewów".

Jost to  najlerszy dowód, że służba nie straj
kuje z własnej woli 5 nie odczuwa potrzeby 
strajku, który jest wynikiem terroru ze strony 
agitatorów-komunistów.

Repertuar teatr* miej. ta . J- Shnrscklega. 
C z w a r t e k :  „Makbet" Szekspira,

S o b o t a :  „Makbet" Szekspira. 
N i « d s i e l a :  Po poŁ „W małym domke T* 

Rit triera; wieczorem „Makbet" &z«kspira.

Reperi-*~e -le jsk leg o  teatru pewsaec*—ejf*b
C w a r t e k :  „Chrześniak wojenny". 
P i ą t e k :  Wznowienie „Orfc u m  w  piekło- , 

opera kom. w 8 aktach J. Offenbacha. 
S o b o t a :  „Orfeusa w piekle".

K t N O  W A N D A  « "
Gil ptmiedzlatko 20 ćo itiedzieii 26 p zźdz. b. r,

dramat « oołabiinf arrt :tam1 AtłA MA‘’Ą 1 W. B!E- 
OśSSKIM. - -  Mia Mara odtwarza dwie postaci®i 
Cherłottey Card»» bohstrtki rewo):icył f-aoctiafciej 
i fej wanesk; Ar*a*ilr. VV. B-rgańakf rćwsłet wpo- 
dwójoąj «lachetoo4cłą gry odznaczającej s!ę roli.

Cguiia uznania zyskał wspaniały dramat 
fac^astyszny p. t.:

'  10 “
wyświetlany obecnie

w klnie u!. Zielona 17.
Soła OGatrabue ogrzewana. 40tj4

M M  si^

PROF. W. KUBCZYŃSKŁ

W kwestyi sktitecznlsjszych 
pobudek ds walki re złem.

Tak jednostlti, jak I społećzeńalnra, które 
aiifi a j  rzeka ją się postępu, muszą przeeiw- 
sSa.»ić jak najenergiczniejszy oj>ór reflek- 
syom rozkładowym tego rodzaju, ubozwład- 
liiającym wolę i pęd do poszukiwań. Muszą 
potykać Bię z tem, eo im zapiera oddech 
i zamracza widnokrąg. Trzeba sobie umieć 
raz na zawsze powiedzieć, że są sprawy 
ideowe, o które bezwzględnie warto wal- 
-ezyć, tak, jak warto pokonywać to, co jest 
ta  wrogie. Trzeba zerwać z czysto i lo -  
i e i  o w y m punktem widzenia, dia którego 
występek jeęt tylko niźazym stopniem cno
ty  i drogą powolnych, nieznacznych ewoiu- 
«yi mógtby się z ezasem przeminie na cno
tą, W dziedzinie etycznej obowiązuje raczej 
aa**da nieprzejednanego, jakościowego kon- 
traatw. skryta w zdaniu Cfcrystusowem: iż 
niepodobna naraz służyć dwom panom: Bo- 

* ••*«*e«ia. W świetle tego prseclwleń- 
ataa walk* t  ąjemweaai akłonnoś Luni jest

nielada czem, jest wyrywaniem innych i sie
bie z ponad brzegów przepaici, z której dna 
może już nie być powrotu.

Teozofowie uważają przypuszczenie ta
kiej nieodwołalnej zatraty czyjejkolwiek 
wartości moralnej' za niezgodne z ideałom 
Najwyższego Miłosierdzia. Jednakże taka 
niezgodn-ość zachodziłaby tylko wówczas, 
gdyby się chciało zakreślić granice Najdo
skonalszemu Miłosierdziu, przesądzając o 
tym lub owym człowieku, że skonał, nie za- 

I cząwszy odradzać się wewnętrznie. Owszem 
| wiara w to. iż Najwyższy Ustawodawca jest 
czystą miłością, każe przypuszczać, że je
żeli w  kimkolwiek pozostała jeszcze naj
drobniejsza iskierka uczuć szlachetnych, 
nie samolubnych, jakaś zdolność uznania 
wartości przedmiotowych, niezależnych, du
chowych i  przywiązania się do nich, to da
nym był mu jeszcze stan świadomości, wy
starczającej do odejścia w świat inny, w to
warzystwie ża!n za winy, który oczyścił 
sumienie. Ale przedstawmy sobie takie oso
bistości, bynajmniej nie fikcyjne, jak uczą 
dzieje różnych piśriuenmetw, aztuk i oby
czajów, osobistości, dl* których niowzru- 
szoną stało się zasadą nikogo i nic. ego  po
nad 6obą nio uznawać, b y  w yłącznie sobie

samemu prawem i Bogiem, za szczyt hańby 
mieć sobie upokorzenie się przed czemś, a. 
za nie rozum i za poniżającą miękkość po
wodowanie się najsłabszym^ chociażby 
względem na cudze dobro (nietsche‘ańslu 
ideał nadczłowieka), to wypadnie nam się 
zgodzić, żo takie istoty nie doznają po
krzywdzenia, jeżeli pozostają raz na zawsze 
tem, czem po dojrzałym namyśle być po
stanowiły. Przeciwnie, miałyby słuszny po
wód uskarżać się na pogwałcenie ich swo
bodnego wyboru, gdyby jakaś zniewalająca 
ich wewnętrznie moc, acz z powziętym za
miarem uszczęśliwienia, przywiodła te oso
bistości do cofnięcia się ze stanowiska har
do wyzywającego wszystkie olimpy, w któ
rem upatrują swą chlubę i dumę. Jeżeli są 
te jestestwa tak ukształtowane, że podpo
rządkowani© się Bogu, Jego mądrości i do
broci sprawiłoby im ból wipkrzy, niż co
kolwiek inuogo, nie byliby słusznem winić 
o brak miłosierdzia Istotę, pozwalającą im 
wytrwać w tym zawziętym oporze. Rozkosz, 
czerpana z przekonania o własnej wielko
ści, że się jest istotą, którą stać na to, a i^  
by się nawet Naj po tę tn ie  jszemn nigdy nie 
poddał*, mogłaby być niejaką rekompensa
ta sa cierniom l. dmnawaae na widok, że

mimo tych wszystkich buntowniczych, od
środkowych usiłowań wszechbyt się coraz 
bardziej uspołecznia i z ostra ja, układ sto
sunków współżycia staje się coraz bardziej 
sprawjedliy/szy, że miłość bierze górę iud  
nienawiścią, a duch rozumny mad chaoty
czną materyą.

Zamiast zatem snuć spekulacyjna temat 
poprawiania się osobników najgorszych, 
poza wrotami śmierci się zaiajdujących, vra- 
żraejszem jest dbać o to, by ich liczba 
się nie pow iększała, by bjlo możliwie jak 
najmniej ludzi, mających na sumieniu ludz
ką krew, cześć, wykolejony charakter, nę
dzę. A do najskuteczniejszych pobudek w 
tej akcyi należałoby przekonanie o tragi
zmie zła moralnego, który edaje się głó
wnie zasadzać na tom, że zło je3t zwęże
niem i odosobieniem się ducha, a więc czemś 
wręcz przeciwaiem przyrodzonym dążeniom 
jestestw rozumnych: do komunikowania się 
z innymi i wybiegania coraz dalej myślą. 
P o tęg a  ciemnoty i sofekoatwa jost nie tylko 
w oczach poglądu chrześcijańskiego na 
świat, ale i wielu innych religii tak stra
szną, że jedynie Bogu przypisują one zdol
ność wybawienia ludzi od tej potęgi. N a to, 
żeby wypełnić przepaści, wykopano między

nimi przez krzywdząc© gwałty i fałsze, że
by nawiązać nepowrót połączona wielokro
tnie nici wzajemnego zaufania i •eacunku, 
żeby gromlfiom hasłem pćhnać crłrodrorsych 

|na «ow® toryf-potrzebnę istotnie pacRiidż-’ 
ikiej mocy natchnienia przebaczania, jasno- 
| widzenia. PóniewAŻ jednak na samą szcze
rą chęć walczenia ze złem ani jednostka 
ludzka, ani zbiorowość nie zdołałyby się 
zdobyć, gdyby metafizyczny pierwiastek 
świetlanej duchowej energii Dobra, tj. Bóg, 
ich w tyin kierunku nie ożywił i nie pobu
dził, przeto kto naprawdę czuje w sobie 
ochotę i powołanie do walki ze złem powi
nien mieć jak najlepszą otuchę, jego bo
wiem sprzymierzeniec wznosi ponad cza* 

i przestrzeń i mieści w  swojej głębi takie 
alkarby duchowego bogactwa, jednolitości
i flciełości powiązań rozumowych, że zwab
czany przeciwnik, którego siła iest głównie
w ludzkiem rozluźnieniu, w ciasnocie pół- 
dńałania i w ludzldej krótkowzroczności, 
prędzej skryłby się do jakiejś czeluści lub 
uciekłby sio do nowych fortelów, aciżeliby 
*ię ważył stawić otwarcie ceoło ogromowi
słonecznej prawdy, jaka przyświeca cior-
nnerzom etycznego lądu.

N
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l i r a ®  stei pptesi m m .
Odbudowa wewnętrza naszego ustroju spo

łecznego postępuje naprzód, wprawdzie wolno, 
ale nieustannie. W ustroju tym sprawy Kościo
ła  zajmują jedno z miejsc naczelDvch i S ju e- 
go każda wieść pomyślna, do midi fiię cdnoszą- 
ica, budzi gorące zainteresowanie polskiego ogó
łu. k tóry  je s t „mai gre tout“ nawekróś katoń- 
aikim.

Do takich potmyślnych -wieści n a leż / pogło
ska, pochodząca ło źródła dobrze poinformowa- 
a.ego, o ryebbuH wskrzeszeniu iProwiucyi pol- 
śk.-litew skiej Zakonu Braci M iłosierdzia- Sma
rnych u nas Bomfratranu — która posiadała 
onego czasu c a  ziemiach polskich 16 konw ni
tów  ze. saprtidamL Niezmiernie pożyteczny t-en 
zakon podzielił losy Ojczyzny. Z „jej upadkiem 
•rozsypała się także w gruzy Trowincya polek o- 
‘titewska. Ocalały z miej tylko dwa ko-nwenty: 
■w Krakowie i Zebrzydowicach — n ie  i te , t ’~u- 
tkiom fatalnego zbiegu okoliczności, popadły 
w  „czeską nijewelę“. '-Łakomiicy (ieesi, eaiwsa-yi 
sie panami sy tuacji, starali się za każdą, cenę 
nie dopuścić Polaków do sk ładania . ślubów za
konnych, wobec świata jednak głosili z perfi- 
dyą, właściwą icnni narodowi, że  Polacy nie 
wstępują wcale do Bonifratrów..

Stan tak i trwał »ż do chwili odrodzenia Fol- 
riki. W tedy oczyszczono oba pomienione kon
w enty z Czechów, pcczem .naoląpita -nowa era 
w ich zasłużonym żywocie. 'zachodzi jeo.nak 
bardzo niemiła anomalia co do itŁ  stusunku 
liierarcbicsnicgo, n a l e ż ą  b o w i e m  d o  t ą  d 
d o  P r o w i n c j i  c z e s k i e j ,  powstałej ze 
ś-wieżogo rozdziału Pruwincyi austry lćko- cze- 
śkej na dwie części.

Ótóż temu niedwussrcżalnemu z  w imu wzglę
dów' stanowi rzeczy położy kres wskrzeRzenie 
Prowincvi poteko-litewkiej, w skład której wej
dą o-orórz l^onweiatow w Krakowie, Zebrzydo
wicach i Marysinie (w Poznańskiem) — da Bóg, 
-także konwenty: jeden w Cieszynie, jeden na 
Spiszu i dwa na Górnym Śląsku. W tedy kon
went krakowski, którego •obocmym i r^eerem 
jest 0 . da cek Mfens-w — prei wszy Tóhtk -przeoT 
po 60 latach — stanie się znów konwent nu 
metropolitalny m ProwincyL

fcsral i M d  M m i i .
W drodze powrotnej z Ameryki "Władysław 

Reymont -zatrzymał się w Paryżu i podzielił się 
z korespondentem „Kuryera Poznańskiego" ze 
owemii wrażeniami amerykańskiemi.

Reymont mówi z zachwytem »  Polakach tam 
tejszych. Zdaniem jego mależataby "óeon ie  i  
uroczyś: ie uczcić dobrowolną ofiaro krw i, po
niesioną przez amerykańskich Polaków podczas 
wojny.

—Dziwno, ze Sejm  dotydhoaB -o tern « b 
pomyślał. "6*0 Wika -cyfr: jśatft PcńsŁ&w w Sta
nach Zjednoczonych riie więcej nad 4 proe. 
o.rółu ludności; do Franevi na ochotnika po
tok) ieh B prm'. Dalej, widzimy 12 proe. Pola
ków -u 9rw3 asnuw* 3 sadatych, i ■■ fi tvsy razy 
wyż normy. Tłumaczy mę to tern, łe Polacy 
pcaali na pierwszy ogień i że byli bodaj najle
piej przygotowani. Sam Sokół amerykański wy
stawił 12.000 świetnego tołrifewa. Taki c/jw 
bohaterski nie mógł minąć -bez śladu. Deli li
czą się z Polakami nie tyłku jb-ku z państwom, 
ałe j"ko  z czynnikic ■ •aighiym, roergicz^ym 
i męskim.

Sa zapytanie korespondenta, ezy wielu Po
laków wybiera się z powrotem do kraju. Rey
mont odpowiedział żywo: -Dużo, bardzo dużo. 
A ©o najważniejsza, jadą z pełnymi portfelami 
i z o c h o t ą  do i racy. Ani a r a  ris aaw et nie 
śniło, jakie plcniidae zebrała ta  s te ra /ch łopska  
i .robotnicza brać n#*tza w Ameryce. Oto okrą
gły miliard dolarów, czyli przeszło 30 miliar
dów marek! Łat w« sobie oo Kuaczy
dla n-szego zbieSa-onego krajni n n  ogroum j 
kapitał, zwłaszcza w tęgich i  BtoUfcnyjŁ dło
nią eh.

Dalej informował znakomity powieśSopi- 
swz, że do konsulatu polskiego zgłaszają się co
dziennie setki pragnących wrómó do kraju. 
Konsulat musi hamować te  zapędy, bo komusii-

I  oijrad Isomtssfj sajmoffijfsh.
Warszawa. P. A. T. K o m i s y a  o d b n - l  K o m i s j a  t o m u a i k a o y j n s  -wy- 

d o w y  k r a j u  wysłuchała cprat-.mdania o slucliała sprawozdania delegatów miasiter- 
udzicleniu zapomóg i pożyczek na odbudo- stwa kolei o ruchu osobowym i ton jrotwym 
wę kraju w myśl usta wy sejmowej z 18 li- na kóSejjich polskicłu W dy&kusyi w/foni- 
pca b. r. ło się zapatrywanie, że zawiadc ./stfwe wa-

K o m i s y a  pr  z e m y  s ł o w o-k a n  d lo- gonami należy opiąć jedną oigsnśzacya, a 
w a rozpatrywała sprawę S-godzimnego dnia opracowani© projdktu tej wganizacyi po.n- 
pracy. W dykkusyi domagano się odrooze- czono irauistoistwsi kolei 
maa -obrad aS do wyniku narad światowej Warszawa. P. A. T. K onara k o  n a 4 y- 
konferencyi pracy w Waszyngtonie. Na pro- t u c y j  n.a eW<*dowafe wid orgfunizaejsą 

przewodniczącego^ który powolni Sejmu. Przyjęto postanowienia odnoszące 
się na to, ae ąprawa o-godzonnego dnia prar się do urzędników, wybranych posłami i do 
cy jest tymczasowo reastrzygnięta -dekro- posłów, powołanych na urzędy państwowe, 
tern, postanowiono przeprowadzić dyśkusyę dalej postanowienia o zaprotestowaniu wy- 
•eaezegóiową. borów i nietykalności poselskiej.

K o m i s y  a r o l n a  odbyła noaprawę in- Komisya a d m i n i s t r a  c.y4n.a wybrała 
formacyjną w przedmiocie uregulowascia w myśl referatu poda Dra Marka pod^omi-
“iprwrbutowa w azczegó-tnosci obradowała nad 
sprawą wjznu szenia ,mnocnika przy wymia- 
cie serwitutów.

tet, który w porozumieniu 
pracuje projokt ordynacji 
rad miejskich wr Małopolsce.

% -rządem wy- 
wyborcaej dla

0  Se1?W £Sfr jh-O Ża. I1™ 1 w najbliższym czasie nie byli oni przy
gotowani, cak, że pozostawili znaczną ilość 

Warszawa. W. B. K. DowiaduSemy się, że broni i umiuncyi. 
pprawa sek.-cstru zboża, kfóią Sejm ode- „Przegląd Wieczorny" tv ierdzi, że wła- 
slał po raz drugi do komisyi, Bostała z?ła- dze wojskowe w Warszawie nie otezymały 
twiona eaęśdowo w myśl inter.cyi rządu, jeszcze wiadomości o zajęciu Bynaburga.
Ojtatoae dni pa^yn^dy miajiowiicie z-wiroL
Oto ludowoy zgodfiiili -się na częściowe prze- l o p l o f o  U/gf!fi nnH
prowadzenie projektu rządowego ©-seiwe- fcuutijio lwami d-uii
strze. Spran.u ta przyjdzie lems pi-zed ko 
mieyę i w idę Itogim czasie wróci naplerrum.
cznei^i^-zJ • *vr£>nt Etewsko-bjałomiski: Ataki nieprzy-Unakta-tu pokojowego członkow ie-----------CZD.CJ ra LOl'V 0~ o Tjrr nn ,.^.1., d_J. j  f» i c ! • . i . • _ >,T t *
świadczył, że jest zdcTOOwan^ od postu la- % Z h n Z  S  ŁSLJ& Ftfłf i ‘W  ^ S T ? y* ^.Niemczech * *  * * *  man
tu sekwestru zbożowego nie odstąpić, J w i S ?  S  L  n ,  ?  ' ^  7 '_ leeraty, juk myyleryl. zacięte walki w to-1 daa-zeiuOii., jakie muły miejsce w przeszło-

ku. rejonie "kF-rujcka wypadem na 1̂1- śca. Pneśbę tę Koda najw yższa odrzuciła, 
etesse -rozgromiliś^iy gromadzącego się wie- imótywaijąe, że przychylenie się do "wiprowa- 
ga. Wrfęto 180 jeńców i dwa dzi^a. Na-od- dzenia jej w życie aanniejszyioby autorytet 
ci;;ku Łunińca bez zmiany, 

b ont wołyński: Sytiiatya bez zmiany.
W zast. azefa sztabu gnu. Haller, pułk.

Warszawa. P. A. T. Kummnr’kat szt-sibu 
gen. wojsk prdskkh z dnia. 22 b. m.

Front L te w.>k o-biaJomisiki;

obecnie rozazidoay między państwa naro
dowościowe.

Zmiany w kaastyfaiGyi Aastryi.
Wiedeń. P. A. T. 7-gromadzenie Narodo

we te Wiedriu uchwaliło na wczorajszym 
posiedzeniu zmianę konbtytucyi, a mianowi
cie usunięto nazwę; „Niemiecka Austry a“, 
& zastąpiono ją naa*^ ,^ustrya“. Nadto 
usunięto postem owienjfc konstytucyi, które 
orzeka, że nowa Ansti ya jest częścią rkła- 
dową Republika niemieckiej. Na wczoraj- 
szem poiiedzenio postawR poseł synnisty- 
czny Ś 11  i c k e ł  wniosek, by orzy z.»nie- 
rzonym sn;sie ludności utworzono także ru
brykę osobną dla żydów. Wnioskowi temu 
sprzeciwił się kanclerz Renner. Po dłuższej 
dyskusyi odrzucono wniojek Sirickeia 
48 głosami przeciw 25.

WILHELM SKARŻ/ C OBRAZĘ CZCI.
Wiedeńj P. A. T. Wiec. Biuro l«wu*p. do

nos1 % Bessina: Z polecenia h. eeaarza Wil
helma wnjórł jodan z  adwoikatów, jair dono
si „Berlinar Tageblattu, do psJkuratoryi 
państwa w JłerlLirie doofiesieiue^ame prze
ciw aktorowi Ferdynandowi Bemowi, % po
wieki u Nma cesc-.slteogo, przez nietgo ułożo
nego. W ilhelm  skarży o obrazę czci i żąda 
przeszkodzenia w cyatawieaia -wgpomniajce- 
go filmu.

DZIWNA PROSPA.
BerRa. P. A. T . j^Berliner lokal Alnasligei" 

donosi: Niemiecka delegacja w  Wersalu
wniosła piEośbę do Rady najwyższej o w y
danie zarządzenia, by po wejście w iyzie

kontrola

Z KLUBU NARÓD. ZJEDNOCZENIA I  UD.
Warszawa. 'P. A. T. Klub sejmowy Naro

dowego Zjediloezeńia I.udowego zgodził się 
na je dnem z ostatnich posiedzeń jednomyśl
nie na popieranie ustowy o  ośrmogodz'a- 
rym 4łrru pracy w przemyśle i h»n iin, jako 
.pierwszej ustawy, realizującej dłuższe ży
czenia klasy praeującej. W dyskusyi posta
nowił domagać się od rządu, aby jak naj
wcześniej wniósł ustawę z zakresu refomry 
robotniczej, Jak mkazkau dla robotników, 
'kas chorych, cpLefld nad macierzyństwem, j  

s tur ca uli i t  d.

M a  lisia i  W smim.
Cieszyn. (Telefonem). Wedle nadenodzą- 

cych tu wieści ze SŁowaczyzsy, jednyji z 
ważnych powodów, coraz gwałtowińej wy- 

i stępują cego tam Wi-ze.iia i niezadowolenia 
Z a s z c z y t n e  w l s n a c z e a i e .  - reądćw cz^klch, iest ^oapodaj-loi {Cielta 
. - '' ’te odniesieniu do słowackiego przemysłu

Cieszyn. (Aatefonem). Cen. Łatiriik gila- dr^ennego.
nowany zm J iłowSJicą Jołuttó©. •o-zacb^ W:«dtSnó, że jednem z głównych b*gactw 
ńniego frontu, fctórą to  funkcję ąp^awował Sow aczyŁ ny są I sy  j psMmytd draew aj, 
dotąd gem Haller.  ̂ _ dawniej przez rząd węgierski silnie popio-

Fomraaeyę tę przejęto w Cieszjliskiem eany. Przed:bem wywożono z kraju 80 proc. 
z wieik.iem ze(Uwoleniem. Ocemaną jest ona drzewa i wyrobów drzewnych za granice, 
tutej, jako idkazne odznaczeni* togo dziel- ., 20 piroe. iostawalo w kraju. T -« a  ajzen 
nogo i popularnego tolniwsa, który wk się Wnp-mSH ctdy wwwóz, tek, że tysiące wa- 
©dsarasnyf j*zy ofcronte gąsfest d-rew?, gmje po s &cyach * fabryki
go przed zmadzieo^im napadem Czechów, przetworów (Rzewnych stea’ę ł/ .  fekutJrien!

tego znów tysiące robotników pozbawio
nych zostało pracy i cierpi nędzę. Stan ten 
wywołuje na E ôw aczyźnle roigŁ-yczi tóe 
1 lęsknatę za rząd-imi Węgrów.

USUWANIE POLAKÓW PRZEZ CZECHÓW 
<Se8̂ n . P. A. T. W powiecie frydwśiiB 

Czesi tzsnoęli «j łą -polską shtżbę folwarcmą
z dó3«r by-igo «rcyba. Frydary&a, zastępu
ją* ją czeskimi łegionistami.

ocyaSiści n iem iscci wobec plebiscytu
icfih na toawach.

baswg jest jeszcze nieyrewi* f  oi-e*steilcma.
W rlaRzej rozmowie Reymont ©oru«y, kwe- socyaUśd £>*&vtać będą Ba Tab

r~»-ę żydowską: „Żydzi w  Ami ryce ws*x»ęJi ine- 
bj wały harmider z powodu rzekomych „pogro- 
Diów“ w Pokce. Były nntrrife^acye, petliody, 
petycje, wiece, na ktÓTych zapfrzeni mówcy 
m.iotaJi na nas złorẑ »-aenja, na jekb- tyllto 
wb fu dnia fantazja sdnbyć się morfa. Skutek 
teiro hałasu był uie-^ teb.lrwany. "Żydzi uatra- 
eili cala klientelę polsiką i  « e łó  u w r .  łn_6:k5ej.
Teraz obchodzą polskie rastjrtw ye a 
sic, że to nie oni winni, tylko jacyć ,y»bęy« 
prowodyrzy. A trzeba wiedzieć, 4e tysiące skle
pów żydowskich utrzymywało jię dotychczas 
widocznie dzięki klienteli polskiej.

W końm  autor „Chłopów" poda! kUka cyfr 
z “BLiególów, charaktery żujących rozwój i za
lety ..PNouii“ amerykaWkicj.

,,'W 750 parafiach połekrch -.utssęszcaa do nzkół 
1 ■Eźkćtek 250.000 dzieci, nie licząc tych/ eo *po- 
Btły po światło wyżej, do kolegiów (gimna
z jó w  i wszechnic.

Dotychczas byli Polacy silni ilością, a  jest 
ich 400 000 w samem Chicago, 100.000 fe De
troit i t. d. Dziś poczynają być silni jakością.. 
pDw.-rtąje in teligencja polska, mnożą się polscy 
adwokaci, inżynierowie, doktorzy, kupcy. Wo- 
gole nasi Polacy aBwrykańsey, ro w y * in asn y  
raaterj at na trzeci stan polski, k tóry  dopiero 
zdobędzie nam niepodległość gospodarczą. Ich 
energia, rzutkość, obrotność zdumiewa i poiy- 
wa. Te zuchy ważą się na wszystko i dalibóg,
niejed-m nasz Bartek, czy Maciek potrafi -ta- l-wąjsba piV'ńe stąją!y D j  ra b u rg . Rolsz&wi- 
fcasowac rdzennego jankesa. |e y  cofnęH się n a  R zeżycę. N a porzucenie te j

ską.

ifiszpśska para p b  Frarayi,
Paryi. P. A  T. i  g. Havasa doao«: Król 

hjagp.ańrfka odjechał dziś do RombouiSet za 
proszony przez prozy .lenta Pooncuaeęo rj 
polowanie. Tak w Pt/ywi jak i  pod saa& po
dróży do tej miejscowości ludność zgotxxwar 
ła  fcrólawt g^/i^se ow^eye.

I-aryi. P. A. T. Król hiszpański, który 
przybył ta inoogH^to w poiiiec didek, uda się 
te czwartek do Lsn^ym  

Poznań. Radio ?. f .  * Naneo; „Vor- 
waerts“, omawiają# podróż hissEpańsldej pa
ry króŁ do Paryża, zatpyn je, czy jest ona te 
zwfedkB z nes-łowi^dem Llt™ .-
aii do blota.‘y  zaoiiodałdł p ifstw  pran-ar 
Nłemoom.

SPISEK W STHLSSBURGD.
W eden. P. A. T. Wied. B. kot. donosi 

z Londynu: W Strasfburgn odl-ryfo spisek, 
którego celem było neutralizowanie Alz-tcyi 
J Lotaryngii. Trzech spiskowców areszto
wano. W sprawę tę ma być wmięszaay pe
wien poseł Alraeyi i Lotamigri i  francuski 
socyalista.

P-ryż. P. A. T. Danieeienie Ag. Havasa: 
Dzienrnld tuteyse pedfijją nu które saceegó- 
ły w sprawie artel^n. raająceg* na celo roz- 
strry^TiięcTe ueirtraSz^^yi Alzacyi i Lota
ryngii. „Echo die Pates" pisze, że organiza
torami spisku są dawni urzędnicy niemieccy, 
wydaleni z tego kraju, którzy pragnęliby 
wy wołać zamieszld j>oll|yczn.^ ał>v Alzację 
1 Lorarymg rę os^dać pod panowanie niemte- 
dcie. Socyabstyczny .pysrf Lraiguet zamie

ścił w driermikaah protest przeciwko pasgr 
dzaniu go o należenie do sjusku.

HOLD HISZPANII DLA Fd ANCYL 
Warszawa. P. A. T. Ftedlo-z J.yomi: Z Bar

ce! ony donoszą: Piwedstawiciel* urzędów 
kormu'-dn.ych pod proowo Inictwem p fniigy-i 
Casefiilo v yzn&c®y!li krar isyę, mająeą za flar 
daniu poczynić odpowiMinie zaarąiiizenia dla 
z/łożenia hołdiu PrancyL H-dd wyrazi ś lę w 
odbudowaniu jednego z  miast IrancusłdcŁj 
znis .czonyeh w wojnie.

0  i m h m  M y  nared^s.
-Prrga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe W ieleń. P. A  T. Vie<L B. koi. donosi 

donosi z Wiednia: W urzędzie pańętwowym .z P a-ża: Wodhig doni«ii',aM» Biura Reuto- 
• dift spraw kolejowych , oz pocięły uię dzisiaj 1 ja przedłożyła komtewa -dla t.niusków Ba 

Biuro Hrvasa podaje: p~̂ a4y miiędgynarodowej komleyi katejawąj, djie N a jc is z e j  propezyeyę, w której jwt 
• " "  • _ l ' Ł'"ł‘ ~ ~ zwołanie rfady Zwłrrfru

Giaasya. (Telefonem), ^fashr. T&gWatt“ 
donosi, że  w Bernie zuetyua objawiać rą  

[slliiy prąd antyżydowslii. Między inmemi 
,rDziannik 0 !£^zyńeiki“ daciusi z Mor. Ostra oblepiono wczoraj całe _ miasto odezwami, 

wj: (' Msm-fił^wsióki© biuro koresp. dowda- w f̂t'"ajvcein_i właścicieli dem«w, aby wy
doje się, że partya socyaino-do- od uabie wszystkich lokatorów ży-

| mokratyczna decyzyę w sprawie głosowa- dowskich.
ula w Cieszynakiem poweźmie dopacro w o- t,^  _ . . . «  , - _ . , .
ste.to>j óbwilL łtozstraygająoem będzie py- ^ ł* Z j  aiSTUjD.Sie0176 
tauiies czy Polska pozostasńe r e p u  bl  i k ą , ! „  „  . _  3 . .
czy toż górę wezmą elementy m om a r c h i -  . f? 3*.. . „Weezor dotosi ae wę-
s t y c z n e ,  a dalej kwestya, czy Polska o- bia.e pvardye przygotowują się do
trzyma miliardową p o ż y c z k ę  w złocie, a 1 ,.V . n!i|jscowosc t uasay na Slowa- 
o którą zabiega.

Ponieważ odpowiedź na obie te kw« stye 
nie uiega wą^plii-wośei, wynikałŁby stęd, śe

Dj4iJomat̂ G7na Riisjfa mtąjcarska

ataku na
czyej.de. Białe- gwT.rdye podjęły już kroki za
czepne i usiłowały wczoraj przeprawić na 
łodziach wojsko na drugi brzeg Dunaju, 
ostrzeliwujae czeskie straże od strony 
OsTrzychomia. Czescy żołnierze odpowie
dzi e] i na ogień ogniem -karabinów maszyno
wych. Zraniono 7 białych gwardzistów 
i 2 osoby cywilne, które brały udział w 
ataku. Wśród Węgłów n i Słowaczyźme

T. Do Warszawy p r a y - l f ^  3i? np-tychiBiast ,po cbaa-
J ^ J dżemu Budapesztu nrzez białą gwardyę 

wojska węgL-rakie obsadzą również Słowa- 
«Byzaę.

Warszawa. P. A  
była dyplomatyczna mu syn szwajcarska, i

która .zahrzyma się w stolicy państwa poi-' 
akiego ^czes kilka tygodni. Zadaniem mi
sji j»“t ebadAnie warunków', na których mo
głyby być oparte etocuriki dy^łomatyczne 
‘ handlowe między Bzwajawyą a Polską. te d z ia ł prkn ksiej'0^0 

państwa n ir a ^ ^ o ś c b ^ g .
W o'sh smerjk. dia ń s f -zenia 

ta ffliw  (deteeytBęfdi.
rka r v l  P . A  T . Biuro Hrvasa p t  . .  . _ . . .

„New York Herald" donosi, że w przyszłą która wysianą była do Wiednia z Paryża, 
niedzielę przybędzie do Brestu 5.000 że l- ,'Na c„ńe feomiąyi stoi Francis I ^ e n k o b r a -  
nierzy amerykańskiej, orzeznaczonych do o- ,dach jej biorą udział reprezont nci; FL Jw, 
kup.cyi Gdańska, 6 . kląska i Cieueyjshdsgo. I Gzech, kigorfawii i Rumunii dełem ..obrad 
Żołnierze, po przybyciu do Brestu, wyjadą komisyi jost w prow adzenie w życie ? ~u •; i 

- - układu pokojowego, dotycząo^o rezeteone-
ńia parku wagonowego byłej monarchii mię
dzy państwa narodowościowe.

W okrosie przewrotu znajdowaio się na 
austryacldch liniach kołejowych 160 tysię
cy wozów, a na węgierskich 108 tysięcy, na 
austryankich jnywntrycjh MiaAćh Doi ej o  
wych 38 tysięcy, *a węgierrsh:. h piywa-

komiteyi m' ędi-ysoj uaaenic2i6(j-
BAWARYA BOMAOA SIĘ Y/YDAbOA 

LEWINA.
Poznań. P. A  T. IŁa Bo z N&uen: Rasąd bo- 

»wski zaiwiadomił rząd airsLjirdki, że nie 
może odęta, pić od domagmria się wydania 
przewńdry komunistów Lewfara, oekarżone- 
go ftietyiko o pize^tępstwa pcb yczne, 
i  -o -Ewyczajn* zbrodnie.

do Koblem/yi, gthsle będą oconkiwali raty- 
fikacyi traktatu pokojowego pr„ z senat 
amerykański.
WOJSKA POLSKIE ZAJĘŁY DYNABURGł 

Warszawa. W. B. K. Tutejszy organ ro
syjski „Warszawskaja Riecz“ donosi, że

zawarte żądanie 
Narodów w Paryżu natfyduclzs t po raiyfl- 
lvacy* traktatu pokojowego. Komisya żąda 
następnie do 23 października sprawozdania
co do tego, których warunków rozejmu bro
ni Niemcy nie wy] iełniłv, ażeby przedsię
wziąć środki celem zmuszenia ich do prze
prowadzenia tychże.
RUMUNI MASZERUJĄ W GŁĄB ROSYL 

Żmerynka. W. B. K źródła ukraińskie io- 
noszą. że wojska rumuńskie w dalszym cią
gu zajmują wsi na terfifcoiyum Leraoikkiem,

POŻYCZKA ANGIELSKA W AMERYCE.
Wiedeń. P. A. T. Wedle doniesienia Biura 

Reutera z N. Yorku, firma Morgana zawia
damia o sfinansowania pożyczki angielskiej 
w wysokości 250 milionów dolarów.

STAN ZDPÓWL* WILSONA LEPSZY.
Wiedeń- P. A. T. WYedeńśkift Biuro koc 

donosi pod datą 21 b. im: Zabuizenia żo
łądkowe prezydenta Wilsona znikły zuj^eł- 
nie. Prezydent przebył noć dobrze. Star je
go dziś rano był zadawalający.

DEWIZY.
Warszawa. P. A  T. Kursa dewiz ł  orni 

22 b. im: Fuiu-y szterlingi 156, dolarj Sfc 
Zjedn. 57, franki fram 4 40, franki jc. 
6.80, fi anki oelg. 4.^0, liry 3.70, majki fiń
skie 1.60, lo. 1.70, floreny holend 13.45, ko
rony szwedzki® £.05, korony norweskie 8.55, 
korony duikdde 8.05, korony niemieckie 
1.4o, korony austr. 52, korony czeskie 102.

Związek M i a n  a strajku.
Warszawa P A. T. Biuletyn wydziału 

prasowego Zw ąrku ziemian zawiera oświad
czenie tego Związku w sprawie strajku pra
cownia 6 w rolnych, stwierdzające, że zasta
nowienie pracy w dniach 16 b. m. i następ
nych było wypróbowaniem posłuszeństwa, 
mas roboczych wobec orgauiz&Cyi, która za- 
aranżeurabi Bftmjk Fakta Btoierdzają, że 
prarowrńcy ruku nigdzie żądań pic stawiali 
i jako raofyw strajku podawali, że ten roz* 
kaz mają z góry, a  rozkaz strs jku isuiy był 
przez organizacyę strajkową, niezależnie od 
rokowań Związku zawodowego ze Związ- 
kSem ziemian.

btrajk robc,fn,aów romycli na wielu uii 
scach na procńnc-yi wybuchł juz 15 b. m., U 
.jest tego samego dnia, gdy Związek zsfwo- 
dowy otrzymał Gs-titoią odpowiedź rządu. 
Strajk zatem był z góry postanowiony wcze. 
śnlaj. Calem straiku było niewątpliwi^ doko
nać próbnej mobilizacji sił po catym Kraju, 
posłusznych nakaz-om, dążących do prze
wrotu społecznego.

Z powyższego widocznem się staje, że nad 
praco w nfkam i rolnymi rozpościerają dykta
turę żywioły, jawnie dążące do przewrotu 
i podisywaiące się pod reprezentację zawo- 
dowyoB pracowników. Jedynym sposobem 
zwal drania komunistów w obecnej fazie ich 
działalności jest usunięcie ich całkowite z  
organ zjmyi robotników rolnych, gdyż om to 
przee wyTrotowy ogólno krajowy wiec piu- 
bliesny, esaz wykonany straj*k t>o Ii tyczny 
wprowadzili ją na drogę nielegalną.

f r * n € S 4 . j F ,  p*  e .

POSZUKUJE SIĘ 5-CIU KRAWCÓW, ofezm 
udanych t  prasowaniem mundurów wojskowych. 
Zrfosfc cię naL£r er śwdiusc wa ml w Pewecech- 
nem Tew erm teie Korfekcyjeem w R- okowit 
p—y nL ter. Starka 35, między godz. to  -11 przed 
południem. 4038

w

P.T.SŁfiC1!AS2T PRUff#
nteUdaarism, le  da bursach, v  sjrit<-m:o plsKanys, 

prry wyrx>tyczaHiu -.laterffiów 
Bwzględnlłaia w lu p s łn o to  rm lsry  
w planie aykłśddsif zaprsw sdiaiM .

Hf. H w y k  Hstrswski

“ Kursa ?rawn cze J B *
K raków , Sfmetontha 3 psrler. >3898,

Es rm»- !Ą f  d e j  ś. p.
npęMfetPitni

jako w 6 rocznicę śmierci
cdpwwioao zosCiao

że lob n e
kościele iw. Plorjrasa w sobotę dsia 3c -g\ 
-pjłźdalemika-b. r. o godzisie 8 ra-o.

KURSA GliTŁOY K RAK O W SK IEJ.
a is i l  22 października 1919

W a l c t y i
Mm/kl -polskie . . .„ j-lnusa&l* . . t^ili anUl pa W J

o filtr. a«<L H UW-
«fcc/fc

;  ,  ,  ,  ; IW — 1 l ś l — ©!Ł*b
- • m a t

M 5 -
J30-—

rso-—
225 — 2®5' —

* * • • m 100-- W —

tnych 15 tysięcy. Ten p a rk  kolejow y bedzie maszerując od strony Beesarabli.

firiąś jrfjftia k  paiistwGWj^ 
i 6 L rki ntruśinress

Warszawa, 5iarsr*ikowska 154,
przejm uje w płaty na

MU M  P i
oraz ofiary na

Starli mrciwl
=  Albumy do kart widokowych I fotografii '=  
Poareśniki —  Pantery listowe —  Orty Polskie

« •  w  w i ł u  ».ien«>scjn.ii poieea Maqazyn papieru i przybordw szkolsjdi

A .  Z E H B R Z Y C K I =  K f U K L U . cl. f k n y t e s t e  SL



„OŁOS NARODU** i  «nia 24 Października l»r» reku. 25 7

B I U R O
S P E D Y C Y J N O - E-. 3RO M U A LD A  FEILBMANA, -KRA ICO W , ul. ^ Ik o la is k a

Przewóz mebli w e własnych wozach m eblow ych z wszelką gwarancyą, do wszystkich miast w Polsce i zagranicą, e a n 3 S h  b O !iitE S ra n ^ '9 j^  
Ekspedvcva towarów na kolej i z kolei, załatwia formalności cłow e i kolejowe, również na wy wóz  i przvwóz W łasne maa nz vnv  t o w a r o w e  na kole
YEŁ£F©fd K r. 3 5 8 8 .  = = ^ - - : - = = = = = = =  S93T = -------- ===^ S S S 5  g y j  PRZESSBSLAJJlSYeta SIĘ U 3Z gD N ?K ~W  ©SLĘSSaE CE&TYi

ZAKŁAD KRPłEOfii/A" DAMSilżBO
1 A N A  K A L A F A R S K I E G O

w Krakowi*, ul. Szewska 12 
wykonuje gm taw nls kostynmy, płaszcze, 
iw itki, wierzchy do futer, spódnice i t. d.

w e d ł u g  ostatnich żurnal i . ."8.57

Są zamieny ęzlery sąsiadu
jące ze sobą kamienice w  Kra

kowie, przy pianiach, obok teatru 
i dworca kolejowego położone na ma

jątek ziemski. 4009
Inforraacyi udzie!:: W iedeń XU/1 Dflrfdstrasse 11, 

Stanisław  Kadzielsk .

ZAKŁAD 
dla umysłowo i nerwowo chorych

w Kefetenynle
p r z y j m i e  z& araz d y s t a ^ y s s s z a

D o pasady tej przywiązane są  warunki:
1)aieprzekroczony 40 rok życia
2) obyw atelstw o polskie
I )  ukończone fi klas s koły średniej i św iadectw o z ło 
żonego egzam inu z rachunkowości państwowej:

• bory związane k tą onsadą w ynoszą m iesięcznie  
wraz z  dodatkiem droi' zn anym 519 Koron (Dodatek  
crożyźilany  rośnie w « u V ę stosunków f milijr.ych) nad
to do p .ia d y  przywiązane jest m ieszkanie z opałem  
I *w i«tłf m.

P<_ danie udokum entowane z dołączeniem  1) metryki 
chrz u, 2) św iadectw a przynależności, 8i św iadectw  z 
■kończon.th  studyów  i z łożonego egzaminu z rachun
kow ości pars wowej nelrży w noi  ć do dnia 25 prźdr.ier- 
»i<» b. r. pod zdresem  Dyrekcyi Zakindu dla u m ysło
w o chorych w Kobierzyn e pod Krakowem. 4040

SEpśt«Sr.ć> 4 0 .  Sxr»5?sbśB 4 Q.

z m x m  S Z T U K I
Sprzedaż obrazów najwybitniej
szych artystów - malarzy pol
skich i zagranicznych po naitań- 

szych cenach. -«-V' -
Również sprzedaje się na

S P Ł A T Y  H IE S S E C Z N E .
O becnie: -  3851

*== WSPANIAŁA =

■= KTSTAWA PAZDZiERfilKOWA. 5

Byiswńlss H h r  siraw ssltoyt!!

N A  R O K  W O J S K O W Y

1 9 1 9 / 2 ®
p o d  r e i l a k c y ą  P o r .  P C F W i f a  i  k i e r o w n i 
c t w e m  a r t y s i y c z u e . i l  M .  W Ś S 2C licE & S Q jgo
w  opracowaniu: Ppłk. M . K u k iw la , Ppłk. H  W y .  
r e s t f e s ,  Maj 1 . O ą b r a w s t i i ę g O i  Por. W . T o k a 
r z * ,  !<tm. E. U o s t w s r o w s ł z l e g o ,  Kap. i S w i e y b i a .  
Pn, Rup. G. P r i t r < h o t ! i i e g o ,  Por S. Posnarań- 
s K i e y e ,  Por. Z y c h a - P ł o t t o w s i ń e g o ,  Por. S a -  
d e w s k i e g o ,  Por f .  F e t d s t e l a a  i Fp. W . D  o -  

j o w s k t o g o  
J^yjdzie przed Now ym  «Rokiem w nakładzie

1 0 3 . 0 0 1 9  e * j s .  S797
b a  treść bogatą

DZIAŁY: H is tc r y c z n o -W c jsk o w y , S p a feczB j', L iter a -  
cfcff-W oiafcowy, Z a w o d a w o -W o is  y im y ,  I n f r m a c y j -  
n o -W o jsk o w y  i ififariPfacyjno o g ó ln o  k aron ciarzo*y . 

Kalendarz dojdzie do rąk:
K a id e c f O  ż o ^ I a r z a ,
K-sśfSraś roiisiiiy, mającej kogoś w wojsku, 
Ksżćaęso n hj cego interes w Instyt. wojskowych, 
KsśeSego interesującego się sprawami wojskowemu 
K a ż d e g o  ekruta.

Jaka taki przedstawia .'osftonaly środek reklamowy dia 
firm handlowych I przemysłowych.

Adres Redamyi: Zam e1'  „Redakcya Kalendarza Żołnier
sk iego*. Ad.es Admtn’s'r«c>l: .K s ę g e ia ia  '' ojskowa  

M inisters'wa Spraw W 'j-now yci* , N ow y Św iat bp. 
PK.-*- Zwraca sig uwaęg, że .Kalendarz niniejszy nio ma nic 
wtpćhago z „Kaiend^rzBm Wojska Falskiego", wydarrfnjm 
przez p. J. Karśniskieco jaXo przarfs ęwzięcia prywatne. 
W yłąc ne o iow o przyjmowania o g  oczeń dla „Kaien- 
darza Żołnierskiego," n lr /y m d i P .P . lnż. Leon Szedel, 
St. Kotl i Edm. Krtiger w W arszawie, Kope'nika 23 m. 7.

fu tra  m m i m im ie
zarękawki i kołnierze przerabia i wykony e 
i  własnych i dostarczonych materys ćw we
dług asjnowszych żurnali solidnie: i punkftnl- 
nio po zn żcnych cenach -  ponadto poleca 

lisy wa wszystkich jak ościach

Pracow nia kuśnierska T. Siarfiińskieos
Kraków, Fieryańłk* 32, ofi yny. 882*

D h. GaM iega Ioibów, Ciszewska S naLyć motoa za gol
11. elem . katechizm w iększy  

,  maty 
Dodatek kat. apologotyczny  
li. dzi je biblijne, ozdobnie opr.
II. mała bibiijka i  policzeniem  
Co sądzić o szkole wyznaniowej"? 
Organizujmy w ychow anie kat.
Szkice kateih ., oprawne w płótno

Zamawiający opłaca p®r!o z góry,

brosz. K 4'60
,  ,  3 6 0
.  » 3"

,  4-60
.  .  3 60
.  -  1"20
.  . - 6 0

.  8 —
£23j

Popierajmy własny przemys t l i

LISY, KUMY, TCHÓRZE, WYDRY
s i s r © w @

z nadchsazących palo^aó Kupujemy 
w każdej Heści po bardzo

d o b r y c h

Sl. Wreńskisp Synswis
M agazyn M ę r  3m

K ra k ó w , p !ac  S z a z e p s f łs k i L. 2 . m

ą S S  PtypiarajsRy włesny pizemysrl

c ! o  G b u w M  n i s ? k 6
w szk lennych słoikach o J/c kg. netto zawartości najlepsze] łeknści

=  d o s t a r c z a m y  b e z z w ł o c z n i e  ą ś
z naszego krakowskiego składu fabrycznego po naj- 
Proszę łą-lać ofarty. niższych cenach, Protzą żąfeć o erty.

R u d o l f  W e r m u t ,  Kraków, S traszew skiego 1Qhv
4074

3 b u h a ja  tzyslsi M  rsy liyzyisKi£|'WjakpiKjaej
uia d o  o p K W l s e S a  nmjąte--. D ąb ro w a  streya i poczta 

T rzc iana  ko ło  Rz szow a, J W. A.  Ję d rze jo w ie :o w e j.
1) biało ra ny nr. 3o/V li! 1618 .2)czarnojis<y ur. 8 /IX 1918. 
3) czarnobiały ur.24/l 1919 Zgłoszenia przyjmie zarząd. 

4074

w  u s ią z e c z ^ .c h  i ta.DR
W y r ó b  K r a j o w y

j e d y n e j  o a l ic y j s ls ie i  f a b r v k j  b i b u F e i  
d o  p a p ia r o s f r w

Glówiry sk la d  .  ..
Ż y w i e c  o _

Popisrsjray pożyczkę państwową!!

I N D Y K I
b r o n z y  a m e r y k a ń sk ie

K a c z o r y  P a k i n g
sprzedaje n a  c h ó w

S a r i ą ń  ctóE ir
R a Ł f ł 4 - » v y ^ z a a .

4072

II 1 1 li'11 1 l i  IW U

D l a  P a ń ! !
Najszykowniej w ykonywa: 
kos ty u my, płaszcze, switki, 
wiarzchy do fatsr, sokr.ie 

spsesrawe, spodnise sta. 
krojenr frsnouskiin i an

gielskim  
Piarwsz-r.-igdisa pracownia

(sify męafrioi

J ó z e f  G a ł ą z k a
K raków , F lo ry a ń sk a  24,

3<7ft

j^ :aiG r.Ii![l!!(w B caiii
z a r a z

konoypfełita Polaka
z a ła isz ą  praktyką ddwo- 

ka ką. 4073 Św ieżo nadeszły  
K ąpielą z kwasom węgl. 

„ R t ; p B . T u : «
najlepszego yatun .u  z s p e -  
cyalnc-go przcd-iebiorsiw a  
w ód niiiieralnycii Karola 
Schoppera 1 Sp., Bieis' o -  
Wars^awa. G łów ny s' >ad 
w aptcco Kunstentego Wlsr- 
niswskiogs Kroków. 38^6

tnż. ADOi-F ZSYDHIOWSKI 
przebywający w Cnarbinic 
(w  Mandżuryi) poszukuje  
tą drogą swej rodr ny Ja
niny Zbydn;ovfskiej, Steta- 
nii 1 St n sław a W ierzbi
ckich, W alentyny i Józefa  
Matufiins^icb. List dla ńlch 
znajdjje s ię  w Redakcyi 
.G ł'* u  Nar." Znajomych 
uprasza się  o łaskaw e po

średnictwo 4075

Dotn dla handlu 1 pricai/ału
w Krrikowic ul. Ounarcwakirfu 
2. pneprowadza trr/izikcye ku- 
; na 1 sprzedaży; majątków sicm- 
k*ich, Uiów, k^niicn*c, rtalao- 
sci wiejsśich, tntarfnów hrtndlo- 
»ych i przemysłowych i t. p., 
przeprowadza parc«łacye h i  
ją<ków. Lokuje kar.ttał/ nt: hl 
potekflch. . Dostarcza W adun- 
kacli wagonowych: wapno ura- 
be, najlepszej Jakości, oraz 
drzewo opalowe po onjttiiszyeh 

h. Oferty na Badanie. 88̂ 6

F M i z t i r i ; ń a I » j
nuouje każdą ilość i płaci 
.o jw y isz e  ceny fabryka 
klSKRA” Kraków, ul ca 
Łobzowska L. 8. 37 6

N A W Ó Z
du sprzedania. Wiaduurość 

Browar Krakowski, 
ul. Lob!cz. 4015

P fs t tM a  t s p i r n
przerabia m eble, m aterace  
równe* wykonuje pow et 
UL św . Jana 13. Wesołowski.

S48a

WVI MW M

C H 0 D 0 R 0 W I E

6 9 S P O O V ł ł l
z bardzo dobrem i p - 1 ‘ce-  
niami znającą się  dobrze 
ua wiejskiem  gospodar
stw ie  i kuchni szul-.a po
sady n« plebanię od 1 go  
listop. Zgłosz. lr to w iiie :  
G ospodyni Noekowa dwór 
poczta Sędziszów  Wier- 

cany. 4041

Kapuję ałot^, śre- 
brs, brylanty, per

ły, wsze ką biżutrrrę, no
w ą i antyczną, zegar -, ze 
garki i zęby szta zno. - - 
Płacę najwyisrą wartość. 
Zr kład *fgarinistizewsko- 
jiibderski
h iew iiia , Kraków, ulica 
Sławko v>skal. 2382

F o r te p ia n y ,
P ia n in a ,

F ish arm oH ie
Sarzedaż, xatc?ana, wyna
jem. Kupuje także łretru- 
metriy używane. —  łftiad  
fortepianów H eieay Sm o- 
tarsktej, Wolstea 7. 3853

Errugi r o c z .u ik

KALENDARZA POLSKIEGO
nakład Związku K sięiy  
A ostynentów, o p u s z c z a  
prasc z końcem październi
ka. Zam ówienia przyjmuje 
ks. Ignacy Chwbut, Lwów  
Czarnieckiugo 52. Cena S K. 
O pusty w edług uMowy. 
Przy w iększych zam ów ie- 
aiach przesyłkę płacą n -  

k ń e e y .  3982

a ^ c v lm s -

ReduStcya kapitału K 2.500.000
Podwyższenie kapitału akcyjnego o K 5,000.000 — na 7,503.000 — K

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akeyonaryuszy Fabryki i Rafineryi cukru, Tow. akc. w  Chodorowie, uchwaliło na dniu 19. września 1918 r.

m\

1. C e l e m  p o k r y c i a  łącznej s t r a t y  bilansowej wykazane w bilansie 
1916/1917 r. a spowodowanej wypadkam i wojennym i (bezjiośrednie szkcdv w o
jenne) wynoszącej za lata 1914—1917 r. K ?.48ó 6‘i7  95 hal. zredufcewatf ka lteł za
kładowy wynoszęay w myśl par. 8. statutu K 5,000.000'— I rozłażorsy na 25.003 sztuk 
akeyi od Nr. 1 do Nr. 25.000 po K 200- -  każda o K 2,500.000* -  tj. na K 2,503.020- ,

2. Rśw nosześsle  podwyższ ć zredukowany w p. wyższy spesóh feaptał akcyjny o kwefę 
K 5,000.000 ' —  zatem do sumy K 7,500.000'— w drodze em isyi 25.000 sztuk nowych 
a k c y i  po K. 200 — nominalnej wartości połówką pełno wpłacić się mających 
i  na okaziciela opiewających pod warunkami, któie usiali R^da Zawiadowcza.

i5. Całe odszkodowanie, które Rząd wypłaci w sw oim  czasie za wyżej w y
m ienione, stwierdzone i zgłoszone straty wojenne przyznać wyłącznie posiada
czom zredukowanych akcvi I. emisyi.

Postanowieniem  Ministrów przemysłu i handlu oraz Skarbu, intym owanem  
uchwałą Ministra przemysłu i handlu w Warszawie z dnia 4 października 1919 r., 
zostały te uchwały Walnego Zgromadzenia zatwierdzone z tern, źe rednkeya 
kapitału akcyjnego musi l>vć przeprowadzoną przez połączenie każdych dwóch  
dotychczasow ych akcyi po K 200"— w jedną akcyę nominalnej wartości K 200"—.

I. Na tej podstawie Rada Zawiadowcza Fabryki i Rafineryi cukru. Towa
rzystwa akcyinego w  Chodorowie wzywa wszystkich pos^daczy akcyi Fabryki i Ra
fineryi cukru, TowariysF a Akcyjnego w Chndorowie, i by poczęwszy od 25-go paździer
n i k  1919 najpóźniej do końca stycznia 1920 r. złożyli swoje akeye w miejscach niżej 
wyszczególnionych za potwierdzeniem, celem  przeprowadzenia połączenia dw óch  
akcyi w  jedną akcyę na K 200 — opiewającą a to pod rygorem, że w  razie

jeśliby łych akcyi w  powyższym  term inie n is przedłożyli, nastąpi połączenie 
tychże bez ich przedłożenia, a to przez wydanie w  ich miejsce now ych akcyi, 
klóre następnie zostaną dla ich nosiadaczy złożone w depozvcie Banku Prze
m ysłowego. Akcye niezgfoszone do końca stycznia 1920 r. zesłaną bezwarunkowo 
un uważnie "e.

II Po m yśli par. 8. statutu ma Bank Przem ysłow y dla Królestwa Ga^jcyi 
i  Lodom eryi z W ielkiem Księstwem Krakowskiem praw o pierwszeństwa do na
bycia 2/3 części now ych akcyi po kursie al peri. Bank Przem ysłow y w  w yko
naniu tego prawa nierwszeństwa objął 15.009 sztuk akcyi I I  em isyi P ow odo
w any atoli względami na dobro Fabryki i  Rafineryi cukra w  Chodorowie  
z r z e k ł  się B a n k  P r z e m y s ł o w y  prawa poboru akcyi po kursie a l  p a r  i, 
o b j ą ł  je po kursie dla dotychczasowych akeyonaryuszy ustalonym t. j. po kursie 
K 300 — za akcyę i oddał jo oo tryMhęlaym  kursie K 300'— za ekeye tym subskry- 
boaiom-roiiukam, ktłrzy zobowifzaii się pia«t9w»ć burski przez czas dłuższy i w tym  
calu zawarli stosewne umowy z Fabrykę i ftafiuoryą cutru, Tow. akc. w Chodorowie.

IM. Ootyc!1 czasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszCiislwa do nabycia 
akcyi nieobjętych przez Bank Przemysłowy.

Gdv w szczególności Bank Przem ysłow y objąt z 25.000 sztuk akcyi Ib em i
syi 15 000 sztuk, przeto prawo pierwszeństwa dotychczasow ych posiadaczy akcyi 
rozciąga sie na pozostałą 10.009 sztuk akcyi. W obec tego każdy posiadacz *5 akcyi 
starych ma prawo pobsru 2 nowych akoyi z t/tu lu  pierwszeństwa dsłychczasowym akcyo- 
naryuszom zastrzeżonego.

:ai

4078M i r s  emisyjny tych akcyi wynosi K  3 9 0 “— z a  1  skora i m . wart. K  200*—
Cena k u p n a  m usi b y ć  p r z y  s u b s k r y p c ji  w  cafo£c§ g o tó w k ą  z a tr a c o n a .

Dotychczasowi akeyonaryusze, którzy zamlerzaję wykonać prawo poboru obov/'gzani sę swe akcye składać w miejscach niżoj wynLenisnyeh —  najpóŹAiej do dnia 15 listo
pada b. r. pod rygorem utraty prawa poboru nowyd. akcyi.

Z n o s z e n ia  p r z y jm u je :
Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyi ł Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 9. i jego Filie w Krakowie,

Drohobyczu, Krośnie, Rzeszowie; Dąbrowie i Ekspozytura w Borysławiu.

N a k ła d em  Wydawnictwa „Głosu Narodu” Sp. z ograniczoną odpowiedzialnością. •—» Redaktor odpowiedzialny W ładysław  H o r o  w i e ź .  —  Drukarnia „Głosu Narodu1* w Krakowie. Bod zarządem R. Ferka.


